
Z obrad

♦ Przebudowa krakowskiego węzła
♦ Problemy przemysłu poligraficznego

13121686

(INF. WŁ.) Dynamiczny rozwój przemysłu, turystyki
a w związku z tym — także motoryzacji, spowodował m.

in. konieczność przebudowy i modernizacji wielu węzłów
komunikacyjnych w regionie krakowskim.

Szczególnie jednak pilną po­
trzebę przebudowy układów
komunikacji drogowej i ko­
lejowej, odczuwa się w sta­
rym, niezwykle już zatłoczo­
nym, Krakowie. Na problem
ten — jako niezwykłej wagi
zadanie w perspektywicznym
planie porządkowania Krako­
wa, zwróciła już uwagę
Uchwała XI Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej PZPR.

W dniu wczorajszym, Egze­
kutywa KW, w której obra­
dach wziął udział m. in. wice­
minister komunikacji K. Jam-
kie&icz, zapoznała się z infor­
macją w sprawie stanu przy­
gotowań do przebudowy i roz-

Posiedzenie

Komisji KC PZPR

d/s Rad Narodowych
WARSZAWA (PAP)

16 bm. pod przewodnic­
twem członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR —

Ryszarda Strzeleckiego odbyło
się posiedzenie Komisji KC
PZPR do spraw Rad Narodo­
wych, która w oparciu o ana­
lizę problemów dotychczaso­
wego rozwoju organów wła­
dzy i administracji terenowej
i aktualnych zadań w tej dzie­
dzinie wynikających z uchwał
Partii — przedyskutowała i
przyjęła zasady współdziałania
i koordynacji pracy komisji
KC PZPR, Komisji Rady Pań­
stwa d/s Rad Narodowych
oraz Komisji Rady Ministrów
d/s Prezydiów Rad Narodo­
wych na okres bieżącej ka­
dencji rad.

budowy krakowskiego węzła
komunikacyjnego. Jak wyka­
zano w dyskusji i w podjętej
uchwale, przebudowa kra­
kowskiego węzła jest zada­
niem priorytetowym, od któ­
rego realizacji zależy dalszy,
prawidłowy rozwój komunika­
cji w Krakowie w latach
1971—1975. Zobowiązano pre­
zydia obu rad narodowych, o-

raz resorty, do pełnego zabez­
pieczenia środków finanso­
wych, przerobowych oraz ma­
teriałowych, dla realizacji tych
zamierzeń inwestycyjnych,
zgodnie z założonymi, i za­
twierdzonymi już, terminami.

W drugim punkcie porządku
dziennego, Egzekutywa KW
dokonała oceny realizacji
wniosków z lutego 1966 roku,
w sprawie rekonstrukcji i dal­
szego rozwoju przemysłu poli.
graficznego w regionie kra­
kowskim. W obradach Egze­
kutywy KW nad tym proble­
mem, uczestniczył m. in. wice­
prezes Zarządu Głównego
RSW „Prasa” E. Król.

Jak stwierdzono w dyskusji,
mimo dość znacznych osiągnięć
w realizacji tej uchwały, nie
udało się jednak, w sposób de-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z udziałem

400 delegatów

W Poznaniu obraduje

zjazd socjologów
POZNAŃ (PAP)

W Sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury w Poznaniu rozpoczął się
we wtorek IV ogólnopolski
zjazd socjologów. W tym naj­
większym w pięćdziesięciolet­
nich dziejach polskiej socjolo­
gii spotkaniu naukowców u-

czestniczy ponad 400 socjolo­
gów ze wszystkich ośrodków
naukowych i placówek badaw-.
czych kraju oraz reprezentanci
tej dyscypliny wiedzy z Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD,
Węgier i Związku Radzieckie­
go.

Na zjazd przybyli: członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Józef Tejchma, 1
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Kazimierz Barcikowski,
zastępca kierownika Wydziału
Nauki i Oświaty KC PZPR —

Zenon Wróblewski.

44 posiedzenie
KW RWPG

zakończyło obrady
16 grudnia w Moskwie za­

kończyło się 44 posiedzenie
Komitetu Wykonawczego Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej. Obradom przewodniczył
wicepremier PRL Piotr Jaro­
szewicz. Na zakończenie obrad
opublikowano obszerny komu­
nikat

W sprawie gospodarki

wodnej na rzekach

górskich

Zakończenie rokowań

między Polską i CSRS

Siódma sesja
Nr 299 (6785)

17.XII.1969 r.

KRAKÓW

w Wietnamie dobiegnie kreeu
bez względu na to, co nastąpi
przy stole rokowań. Jest to o-

szukańcze twierdzenie i chimery­
czna iluzja. Manewr „wletnaml-
zacjl” wojny dozna niezawodnie
fiaska.

Sekretarz spraw

zagranicznych
Pakistanu

i wizytą w Polsce
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie ministra
spraw zagranicznych Stefa­
na Jędrychowskiego przybył
wczoraj do naszego kraju z o-

ficjalną wizytą sekretarz
spraw zagranicznych Islam­
skiej Republiki Pakistanu —

Mohammad Yusuf.

Na stronie 2 zamieszczamy
informacją o Pakistanie.

Z udziałem premiera J. Cyrankiewicza

Narada w Urzędzie
Rady Ministrów

wydajności pracy, szybszego u-

ruchomienia nowych wyrobów i

nowych procesów technologicz­
nych, wykonania i przekroczenia
zadań eksportowych, obniżenia
kosztów materiałowych, zastępo­
wania .produkcją krajową im­
portu kooperacyjnego oraz im­
portu półfabrykatów z trudnych
pod względem płatniczym kie­
runków.

Wiele uwagi poświęcono uno­
wocześnieniu organizacji pracy,
wysunięto również szereg postu­
latów pod adresem Komisji Pla­
nowania, ministra handlu zagra­
nicznego, Komitetu Pracy i Płac

oraz poszczególnych resortów

gospodarczych.
Na zakończenie obrad premier

Cyrankiewicz omówił wyniki na­
rady i ustosunkował się do wy-

16 bm. odbyła się w Urzędzie
Rady Ministrów narada nod
przewodnictwem prezesa Ra-,
dy Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza, z udziałem ministrów
resortów gospodarcych i dy­
rektorów zjednoczeń.

W naradzie uczestniczył
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Bolesław
Jaszczuk oraz wiceprezesi Ra­
dy Ministrów i prezes NIK
Zenon Nowak.

Referat o zadaniach gospo­
darczych na 1970 r. wygłosił
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minis­
trów Józef Kulesza.

W ożywionej dyskusji zabiera­
jący głos dyrektorzy zejdnoczeń „ _

. ......... .. ..... v

wskazywali na podjęte przez suniętych w dyskusji wniosków
nich środki w celu zapewnienia i postulatów; zapewnił, że te z

wykonania planów na 1970 r.

Zgodnie z założeniem uzyskania
wyższego niż dotychczas wzrostu

nich, które wymagają zmiany
przepisów prawnych — zostaną
skrupulatnie rozpatrzone.

50 rocznica powstania
Związku Zawodowego

Pracowników Rolnych
WARSZAWA (PAP)

Centralną akademią w Sali
Kongresowej Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie Związek
Zawodowy Pracowników Rol­
nych zakończył we wtorek te­
goroczne uroczystości z okazji
jubileuszu swego 50-lecia.
Wśród uczestników centralnej
akademii, na którą przybyli
przedstawiciele najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ Ignacy Loga-Sowiń­
ski, zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, minister
rolnictwa Mieczysław Jagiel­
ski, członek Prezydium NK
ZSL, sekretarz NK Emil Koło­
dziej, członek Prezydium NK
ZSL Zdzisław Tomal, • wice­
przewodniczący CRZZ Wacław
Tułodziecki i przewodniczący
ZG ZMW Zdzisław Kurowski
— obok młodych działaczy
związkowych było również
wielu weteranów ruchu związ­
kowego.

O bogatych rewolucyjnych tra­
dycjach liczącego 50 lat Związku
Zawodowego Pracowników Rol­
nych, o wkładzie prawie 600 tysię-

cy zrzeszonych w nim robotników
i pracowników rolnych wniesio­
nym do zachodzących w naszym
kraju, a zwłaszcza na wsi — prze­
mian społecznych i gospodarczych
mówił m. in. członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, przewodniczący
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński,

Za 50-Ietnią działalność dla do­
bra kraju — Rada Państwa nadała

Związkowi Order Sztandar Pracy
I klasy, którym w czasie akade­
mii Ignacy Loga-Sowiński w imie­
niu Rady Państwa udekorował
sztandar związkowy.

Rady Najwyższej ZSRR
f

Imponujący rozwój gospodarki radzieckie]

MOSKWA (PAP)
We wtorek rozpoczęły się na

Kremlu obrady siódmej sesji
Rady Najwyższej ZSRR. Refe­
rat w sprawie projektu pań­
stwowego planu rozwoju gos­

podarki narodowej na r. 1970
wygłosił zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów

Naród wietnamski
będzie prowadził walkę

Wywiad premiera DRW Pham Van Donga dla PAP

HANOI (PAP)
Premier Rządu Demokratycznej Republiki Wiet­

namu, Pham Van Dong udzielił wywiadu red. Micha­
łowi Hofmanowi i red. Januszowi Roszkowskiemu
z Polskiej Agencji Prasowej.

A oto jego tekst:

Stany Zjednoczone
w Istocie rzeczy po­
znaczenie paryskiej
w sprawie Wletna-

ZSRR 1 przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu do Spraw.
Planowania, N. Bajbakow.

Na otwarciu obrad sesji Ra­
dy Najwyższej obecni byli —

sekretarz generalny KC
KPZR, L. Breżniew, przewod­
niczący Rady Ministrów, A.
Kosygin, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej, N.
Podgórny oraz inni przywódcy
partii komunistycznej i człon-!
kowie rządu ZSRR.

N. Bajbakow podkreślił w

swym referacie, iż wyniki roz­
woju gospodarki narodowej w

ZSRR w okresie ostatnich
czterech lat wykazują, że dy­
rektywy 23 Zjazdu KPZR, do­
tyczące planu 5-letniego na la­
ta 1966—1970, są pomyślnie
wykonywane.

N. Bajbakow zakomuniko­
wał, że w latach 1966—1969 u-

ruchomiono około półtora ty­
siąca wielkich przedsiębiorstw
przemysłowych. Produkcja
szeregu artykułów powszech­
nego użytku przewyższa zało­
żenia wytycznych 23 Zjazdu

W ciągu 4 lat pięciolatki w

przybliżeniu 44 min obywateli
radzieckich otrzymały nowe

mieszkania lub poprawiły swe

warunki mieszkaniowe.

Huynh Thuo Ba, żoł­
nierz jednego z oddzia­
łów Frontu Wyzwolenia
Narodowego Wietnamu

Południowego z prowin­
cji Quang Nam.

CAF—VNA

Niejasna sytuacja
w Panamie

MEKSYK (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z miasta Panama, że na

czele junty wojskowej, która
obaliła generała Torrijosa,
stanął płk Jose Maria Pinilla.
Dopiero we wtorek rano zna­
ne były szczegóły zamachu
stanu. Poprzedniego dnia we

wczesnych godzinach rannych
szef sztabu gwardii narodo­
wej płk Sanjur zgromadził o-

ficerów i żołnierzy i zakomu­
nikował im, iż generał Torri-

'jos został pozbawiony swego
stanowiska. Uzyskawszy po­
parcie jednostek gwardii na­
rodowej, usunął on następnie
dwóch najbliższych współ­
pracowników Torr.ijosa —

ministra przy urzędzie pre­
zydenta Juana Vasąueza i
ministra pracy Romulo Be-
thancourta. Obaj byli uważa­
ni za „zbyt postępowych”.

Sytuacja w Panamie jest w

dalszym ciągu niejasna. Agencje
zachodnie piszą, że przebywają­
cy w Meksyku dotychczasowy
szef junty wojskowej gen. Torri-

jos, na wieść o zamachu, w to­
warzystwie 3 oficerów natych­
miast udał się drogą powietrzną
do miasta David — stolicy peru­
wiańskiej prowincji — Chiriąui,
gdzie zapewnił sobie poparcie
miejscowego garnizonu. Z donie­
sień agencyjnych wynikałoby, że

gen. Torrijos kontroluje licżne

bazy wojskowe w kraju.
Jak wynika z ostatnich donie­

sień, gen Torrijos z oddziałami,
które przeszły na jego stronę po­
dąża w kierunku stolicy.

PYTANIE: Przed kilkoma
dniami, prezydent USA, Ni-
xon przedstawił swój punkt
widzenia na wojną w Wietna­
mie. Co sądzicie o jego de­
klaracji? Administracja Ni-
xona proponuje koncepcją
„wietnamizacji" wojny w

Wietnamie. Jakie waszym
zdaniem są motywy i cele te­
go planu?

ODPOWIEDŹ: Przemówie­
nie wygłoszone 3 listopada br.
przez prezydenta USA Nixo-
na wykazało, że imperialiści
amerykańscy z uporem trwają
przy anachronicznej globalnej
strategii, która zbankrutowa­
ła i że uporczywie podtrzy­
mują swą politykę agresyw­
nej wojny w Wietnamie. O-
świadczenia złożone w czasie
konferencji prasowej z 8. XII.
1969 r. jeszcze bardziej uwy­
puklają zamiary kontynuowa­
nia, przedłużania agresywnej
wojny w południowym Wiet­
namie.

Dla osiągnięcia tych celów Nl-
xon zamierza wzmagać wletna-

mlzację wojny, tj. posyłać na

śmierć żołnierzy marionetkowe­
go reżimu południowowletnam-
skiego zamiast żołnierzy amery­
kańskich 1 zwalczać Wietnamczy­
ków przy pomocy Wietnamczy­
ków. Aby uspokoić amerykańską
1 światową opinię publiczną, któ­
ra potępia barbarzyńską masakrę
w My Lal oraz domaga się od
USA zaprzestania agresywnej
wojny w Wietnamie, Nixon o-

świadczył podczas swojej konfe­
rencji prasowej, że dzięki jego
planowi „wietnamizacji”, wojna

____ ®____

stawia
na „wietnamizację“

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent USA Nixon wygłosił

przemówienie telewizyjne w spra­
wie Wietnamu. Prezydent zapo­
wiedział wycofanie do kwietnia
1970 r. dalszych 50 tys. żołnierzy
amerykańskich z Wietnamu. Na­
wet jeśli ten czysto spektakular­
ny krok zostanie zrealizowany to

i tak w Wietnamie Płd. pozosta­
nie jeszcze 434,5 tys. żołnierzy
USA. Prezydent USA ponownie
odrzucił inicjatywy pokojowe
podjęte przez NFW i TRR Repu­
bliki Wietnamu Południowego
oraz DRW wypowiadając się za

„rozwiązaniem” konfliktu drogą
tzw. „wietnamskiej wojny”.

PYTANIE: Jakie jest zda­
nie Premiera na temat obec­
nego stanu rokowań pary­
skich w sprawie Wietnamu?

ODPOWIEDŹ: Po 46 posie­
dzeniach odbytych w ciągu
przeszło 10 miesięcy, konferen­
cja paryska w sprawie Wiet­
namu nie dała rezultatów. De­
legacja amerykańska stale
trwała w swym uporze, wysu­
wała absurdalne żądania, ta­
kie jak wzajemne wycofanie
wojsk, co równoznaczne jest
z żądaniem od narodu wiet­
namskiego, by wyrzekł się
swego prawa do obrony wła­
snej i odpierania agresji. Z

drugiej strony USA utrzyma­
ły marionetkową administra­
cję Thieu-Ky-Khiema i sprze­
ciwiły się utworzeniu tymcza­
sowego rządu koalicyjnego.

Ze swej strony Narodowy Front

Wyzwolenia 1 Tymczasowy Rząd
Rewolucyjny Republiki Wietna­
mu Południowego przedstawiły
rozsądne i logiczne rozwiązanie,
ujęte łącznie w 10 punktach.
Dwoma punktami zasadniczym!
są: 1) całkowite i bezwarunkowe

wycofanie ,x Wietnamu południo­
wego wojsk USA i wojsk krajów
satelickich; 2) utworzenie w Wie­
tnamie południowym tymczaso­
wego rządu koalicyjnego, które­
go zadaniem byłoby zorganizowa­
nie wolnych i demokratycznych
wyborów powszechnych, po cał­
kowitym wycofaniu wojsk ame­
rykańskich, w celu utworzenia

ostatecznego rządu koalicyjnego
w Wietnamie południowym.

W dniu 7 grudnia 1969 r. rzecz­
nik delegacji Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki
Wietnamu Południowego, w opar­
ciu o globalne 10-punktowe roz­
wiązanie, podkreślił w Paryżu:
„Jeśli USA zapowiedzą całkowi­
te 1 bezwarunkowe wycofanie
swych wojsk 1 wojsk obcych kra­
jów należących do obozu amery­
kańskiego z Wietnamu południo­
wego w terminie 6 miesięcy, stro­
ny podejmą dyskusję na temat

terminów wycofywania wojsk a-

merykańskich 1 wojsk obcych
krajów należących do obozu ame­
rykańskiego 1 w sprawie proble­
mów bezpieczeństwa związanego
z tym wycofaniem”. Na konfe­
rencji prasowej w dniu 8 grud­
nia Nixon odrzucił od razu to

oświadczenie.

Obecnl.

■tarają lią
mnlejszyó
konferencji
mu.

PYTANIE: Jakie jest wa­
szym zdaniem znaczenie ru­
chu przeciwko wojnie
namskiej, obejmującego
szersze rzesze w USA?

ODPOWIEDŹ: Opór
wietnamskiego jest wymierzo­
ny przeciwko żandarmowi
międzynarodowemu — impe­
rializmowi amerykańskiemu —

1 ma na celu zdobycie przez
naród wietnamski niepodle­
głości i wolności. W USA
wielkie straty w ludziach i
wielkie straty materialne, spo­
wodowane przez działania wo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Warszawie

wiet-
naj-

ludu

Polsko-brytyjskie
rozmowy gospodarcze

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie rozpoczęły się

we wtorek rozmowy w spra­
wie
niej umowy gospodarczej mię­
dzy
nią.

Delegacji polskiej przewod­
niczy wicedyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego Stanisław
Długosz, a na czele delegacji
brytyjskiej stoi zastępca se­
kretarza w Board of Trado
Bruce Mactavish.

zawarcia nowej wielolet

Polską a Wielką Bryta-

Narada ekonomiczna

„Gazety"
w Chrzanowie

Kontynuując comiesięcz­
ne narady poświęcone za­
gadnieniom II Plenum KC
PZPR w dniu wczorajszym
Redakcja „Gazety Krako­
wskiej” łącznie z Komite­
tem Powiatowym PZPR w

Chrzanowie zorganizowała
w siedzibie KP spotkanie
na temat efektywnego
wykorzystania czasu pracy

inżynierów zatrudnionych
w zakładach przemysło­

wych powiatu chrzanows-
skiego.

W naradzie obok I sekre­
tarza KP PZPR w Chrza­
nowie tow. Karola Mielusa
i sekretarza KP tow. An­
drzeja Żywota, udział wzię­
li przedstawiciele „Fablo-
ku”, kopalni „Janina”, Za­
kładów Chemicznych „Al­
wernia”, Zakładów Górni­
czych „Chrzanów”, Zakła­
dów Metalowych „Trzebi­
nia”, Zakładów „Górka”,
Południowych Zakładów
Skórzanych „Chełmek”,
Elektrowni „Siersza” i Ra­
finerii Nafty w Trzebini.

Do tematów poruszonych
na naradzie powrócimy w

najbliższym czasie na ła­
mach „Gazety”, (jd)

(INF. WŁ.) W Krakowie odby­
ły się XI rokowania pełnomocni­
ków rządu PRL 1 rządu CSRS do

spraw gospodarki wodnej na

rzekach granicznych. Delegacji
polskiej przewodniczył pełnomo­
cnik rządu, prezes CUGW Zbi­
gniew Januszko, a delegacji cze­
chosłowackiej — minister gospo­
darki leśnej i wodnej CSRS —

Ladislav Hruzik. W obradach u-

czestniczyli zastępcy pełnomocni­
ków i doradcy z obu stron.

Tematem rokowań były bieżące
i przyszłe zagadnienia z zakresu

planowania rozwoju gospodarki
wodnej, hydrologii, ochrony wód

przed zanieczyszczeniem, regula­
cji rzek, melioracji oraz ochrony
przed powodziami — na terenach

przygranicznych. M . In. uzgodnio­
no stanowisko w sprawie czystoś­
ci wód Popradu oraz zamierzeń

hydrologicznych na lata 1971—75.

Końcowym efektem rokowań

było podpisanie wczoraj w Pre­
zydium WRN, z udziałem zast.

przew. Prezydium WRN Jana

Sokołowskiego — porozumienia.
Podpisy złożyli: ze strony CSRS
minister Ł. Hruzik, ze strony
polskiej — minister Z. Januszko.

Uwaga
laureaci konkursu

n
Urodzeni w PRL“

Wszyscy laureaci konkursu
zorganizowanego przez Redak­
cję „Gazety Krakowskiej”,
ZWZMSiZW ZMW pt-
„Urodzeni w PRL”, proszeni
są o jak najszybsze osobiste
porozumienie się z Działem
Łączności z Czytelnikami
„Gazety Krakowskiej”, Kra­
ków, Wielopole 1, III p. tel.
536-23 w godż. od 10 do 15.

Przypominamy nazwiska na­
grodzonych: Henryk Cyganik,
Ryszard Łukasiewicz, Marian
Kowaczyk, Stanisław Dobosz,
Jan Liśkiewicz, Jerzy Kralka,
Bogusława Iwasiów-Pardus,
Wiesław Woda, Katarzyna Ja­
nia, Władysław Płatek, (h)

G
dy myślimy o biurowości,
w wyobraźni zatrzymuje­
my się na kolejnych ste­
rtach skrupulatnie zapisa­
nych druków. Są to róż­
nego rodzaju rachunki,

zamówienia, listy płac... Całe mnó­
stwo informacji, która jest wyko­
rzystywana w zarządzaniu przedsię­
biorstwem.

Planowanie pracy w przedsię­
biorstwach idzie w kierunku zwię­
kszenia jej wydajności i poprawy
jakości produkcji. Nieobojętna jest
też sprawa szybkości i celowości
prac administracyjno-biurowych.

Przy koncentracji produkcji, łą­
czenia zakładów pracy w wielkie
kombinaty, potrzebne są dokładne
i szybkie decyzje administracyjne.
W większości przypadków operaty­
wność zarządzania uzależniona jest
od dobrej informacji; a więc od ró­
żnorodnych obliczeń, zestawień itd.
Pochłaniają one dużo czasu praco­
wnikom umysłowym. Nierzadko wy­
konywane są tradycyjnymi metoda­
mi bez użycia maszyn. Istnieje więc
ogólne dążenie do usprawnienia
pracy w administracji. Odbywają się
coraz częściej naukowe narady i ze­
brania na szczeblu zjednoczeń i
przedsiębiorstw.

CZYNNOŚCI BIUROWE
I CZAS

Dużo uwagi sprawom organizacyjnym
administracyjnym poświęcają Uchwały

Szczególny

rza coraz większe zapotrzebowanie na

informacje. Zbieranie jej zajmuje coraz

więcej czasu i miejsca w procesie pro­
dukcyjnym. Wzrasta więc liczba praco­
wników zatrudnionych w administracji,
zwłaszcza w zjednoczeniach o rozdrob­
nionej strukturze,
przeprowadzonych

Na podstawie badań
w przemyśle stwier-

rokują maszyny. Do znanych i sto­
sowanych, chociaż jeszcze nielicz­
nie, należą maszyny księgujące, fak­
turujące, maszyny licząco-anality-
czne, oraz matematyczne maszyny
cyfrowe, do przetwarzania danych.
Aktualnie ilość maszyn cyfrowych

Z problematyki IV Plenum KC

Zanim wkroczy
system EPD

Henryka Rosiek

bliższych latach w przemyśle chemicz— s

nym powstaną branżowe ośrodki obli-
czeniowe przy zjednoczeniach: przemy­
słu azotowego, farmaceutycznego, włó- §
kien sztucznych, rafinerii nafty, two- Ś
rzyw sztucznych, gumowego, farb i la- §
kierów. Ponadto zorganizuje się kilka
ośrodków zakładowych. Jako ośrodek

wiodący dla przemysłu chemicznego
wytypowano Centrum Obliczeniowe

Przemysłu Azotowego.
W ośrodkach branżowych zastosowana

zostanie elektroniczna technika oblicze­
niowa na potrzeby przetwarzania da­
nych. Usprawni ona system zarządzania
zjednoczeniami i będzie służyła przed­
siębiorstwom podległym zjednoczeniom.

I

PRZYGOTOWANIA
ORGANIZACYJNE

II

i
II i IV Plenum KC PZPR.
nacisk kładzie się na naukowe potrak­
towanie działalności administracji. Pra­
ce badawcze powinny z naszej biurowo­
ści wyeliminować pracochłonne i mało

efektywne metody pracy. Mówi się tutaj
m. in. o zastosowaniu automatyzacji i

mechanizacji, w konsekwencji będą one

miały niemały wpływ na intensywny
rozwój produkcji.

Systematyczny wzrost produkcji stwa-

dzono, że czas poświęcany na tzw. two­
rzenie informacji w przemyśle jest zwią­
zany ściśle ze stanowiskiem pracy. Kie­
rownik zakładu zużywa ok. 2 proc, cza­
su na czynności biurowe, zastępca kie­
rownika — 10 proc., kierownicy komó­
rek organizacyjnych — 30 proc., a praco­
wnicy samodzielni — ai 70 proc. Wnio­
sek stąd, że praca większości pracowni­
ków umysłowych polega na wykonywa­
niu różnorodnych zadań biurowych na­
zywanych popularnie „papierkomanią”.
Okazało się również, że bardzo czaso­
chłonne jest przepisywanie na maszynie.

BRANŻOWE OŚRODKI
OBLICZENIOWE

Duże nadzieje na usprawnienie
prac administracyjno-biurowych,

w świecie szacuje się na 100 tys.
sztuk. W Polsce mamy 140 maszyn
matematycznych. Z tego 25 pracuje
na zasadzie elektronicznego prze­
twarzania danych (EPD). Planuje
się, że liczba ich do końca 1970 r.

wzrośnie do 50.
Z uwagi na szczupłą bazę maszynową

dla pełnego wykorzystania zwłaszcza

tych ostatnich, tworzone będą branżowe
ośrodki obliczeniowe. Kilka dni temu w

sali KS „Korona” odbyło się właśnie

sympozjum, zorganizowane przez Zjed­
noczenie Przemysłu Rafinerii Nafty przy
współudziale Zarządu Kola Polskiego
Towarzystwa Ekonomicznego oraz Za­
rządu Koła Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej przy ZPRN w Krakowie. Na ze­
braniu tym poinformowano, że w naj-

Ze sprawą pełnej automatyzacji i me

chanizacji pracy administracyjno-biuro­
wej, łączy się zagadnienie przygotowania
kadr do pracy najnowocześniejszymi
metodami. Duże zapotrzebowanie wyła­
nia się na projektantów EPD. Prowadzi

się szkolenie kadry. Dotychczas w prze­
myśle chemicznym przeszkolono 22 oso­
by na 3-letnim kursie elektronicznego
przetwarzania danych. Obok szkolenia
kadr istotny jest problem bazy wyj­
ściowej do zastosowania komputerów.
Aby otrzymać pożądany wynik z maszy­
ny cyfrowej, trzeba przeprowadzić wie­
le usprawnień w toku „robienia” samej
informacji. Muszą to być informacje
szybkie, i w dużej mierze ujednolicone
merytorycznie w przedsiębiorstwach tej
samej branży.

Niemałą rolę odgrywa także przygo­
towanie odpowiedniej ilości druków (in­
formacji). W tym celu zaczyna się
wprowadzać do pracy kopiarki i po-
wielarki. Urządzenia te podczas sym­
pozjum w KS „Korona”, prezentowała
firma brytyjska Rank - Xerox. Pracują
one kserograficzną metodą otrzymywa­
nia kopii, wykorzystując zasadę foto-

(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

§

Rozpoczęto już wyposaże­
nie budowanego metodą
połówkową pierwszego w

polskich stoczniach 55-ty-'
sięcznika. Na zdjęciu: zwo­
dowana rufowa część stat­
ku przy nabrzeżu wyposa­
żeniowym Stoczni.

CAF — Uklejewski

Wykonali roczny plan
przed terminem

Załoga Zakładu Konstrukcji
Stalowych w Krakowie 10. bm.

wykonała roczny plan produkcji
globalnej a 13. bm. plan produk­
cji towarowej. Przedterminowe

wykonanie planu jest nv in- wy­
nikiem wielu poważnych zobo­
wiązań załogi. Oprócz zobowiązań
produkcyjnych przepracowano
19.500 roboczogodzin w czynach
społecznych na rzecz

potrzeb
Podgórze. Do końca br. zakład

wykona dodatkową produkcję to­
warową o wartości ok. 8 min

złotych.

zakładu i

komunalnych dzielnicy

W Zatoce Biskajskiej zatonął
frachtowiec panamski

W Zatoce Biskajskiej w po­
bliżu wybrzeża francuskiego
zatonął panamski frachtowiec
„Romulus” (8.435 brt). Na po­
kładzie znajdowało się 25 o-

sób załogi, z tego 19 udało się
uratować. 6 marynarzy uwa­
ża się za zaginionych. Statek
z ładunkiem fostatu płynął z

Togo do Bayonne we Francji.
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Pogróżki Izraela

pod adresem Libanu
Przygotowania do szczytu arabskiego

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z Tel-Awiwu, że prasa
izraelska wystąpiła z nowymi
pogróżkami pod adresem Li­
banu. Grozi ona władzom li­
bańskim „poważnymi konsek­
wencjami” jeśli nie zabronią
działalności partyzantom arab­
skim na terytorium swego kra­
ju. Równocześnie władze
izraelskie zamierzają za po­
średnictwem mocarstw zacho­
dnich wywrzeć na rząd w Bej­
rucie nacisk w tym samym

ZE ŚWIATA

dy-
w

1970
Tito

kierunku. Prasa izraelska
stwierdza otwarcie, że ostatnie
przemówienie premiera Goldy
Meit miało także na celu za­
straszenie Libanu.

Prasa izraelska oskarża ar­
mię i żandarmerię libańską o

umożliwienie komandosom
palestyńskim swobodnego ope­
rowania przeciwko Izraelowi-z
terytorium Libanu. Według
izraelskich dzienników woj­
sko i żandarmeria libańska
wycofały się z niektórych po­
sterunków granicznych.

ALGIER (PAP)
Na cztery dni przed otwar­

ciem szczytu w Rabacie, pią­
tej tego rodzaju konferencji
szefów państw członkowskich
Ligi Arabskiej, wiadomo już, że
do stolicy Maroka przybędzie
co najmniej sześciu przywód­
ców państwowych. Oprócz pre­
zydenta ZRA, Nasera, na o-

brady udadzą się król Jorda­
nii, Husajn, przewodniczący
sudańskiej Rady Rewolucyj­
nej, Numeiri, prezydent Liba­
nu, Helou oraz przewodniczą­
cy Rady Prezydenckiej Jeme­
nu, Irani. Obecny będzie rów­
nież monarcha marokański
Hasan II.

Agencja France Preśse pisze,
że w szczycie arabskim wezmą
także udział: Arabia Saudyj­
ska, Południowy Jemen, Irak,
Tunezja, Algieria, Kuwejt. Li­
bia i Syria. Nie wiadomo je­
dnak, kto będzie reprezento­
wał te kraje.

Wywiad premiera DRW

TRZYOSOBOWY dyrekto­
riat wojskowy, pełniący tym­
czasowo władzę w Dahomeju
po niedawnym zamachu stanu

wydał dekret zabraniający od­
bywania wszelkich publicz­
nych manifestacji.

W BELGRADZIE źródła

plomatyczne podają, że

styczniu i lutym roku

prezydent Jugosławii
złoży wizytę w 7 krajach afry­
kańskich, Mają to być: Kenia,
Uganda, Tanzania, Zambia,
Etiopia, Libia i ZRA.

AMERYKAŃSKI urząd re­
zerw federalnych podał że w

listopadzie poważnie spadła
produkcja przemysłowa USA*

Z ATEN donoszą, że po wy­
cofaniu się Grecji z Rady
Europejskiej należy się spo­
dziewać zmiany kursu polity­
ki zagranicznej rządu ateń­
skiego. Premier Grecji, Papa-
dopoulos w przemówieniu za­
powiedział usztywnienie sta­
nowiska swego rządu w sto­
sunkach z krajami zachodni­
mi.

TRWAJĄCY od kilku dni

strajk pracowników różnych
biur Wspólnego Rynku daje
się poważnie we znaki tej in­
stytucji. Świadczy o tym m.

in. fakt, że sprawa strajku
ma być w środę omawiana ha

posiedzeniu rady ministerial­
nej EWG. W akcji strajkowej
uczestniczy 1500 osób.

SYRYJSKA agencja donóśi
z Bagdadu, że w najbliższym
czasie ma dojść w Iraku do

poważnych zmian w składzie

gabinetu. Na czele nowego
rządu ma w dalszym ciągu
stać szef państwa gen, El-

Bakr, ale obok przywódców
partii Baas w skład gabinetu
wejdą także przedstawiciele
innych partii.

W CHARTUMIE, 26 I 1970

rozpocznie się konferencja na

szczycie szefów państw Afry­
ki Wschodniej i Środkowej.
Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Sudanu wysłało już za­
proszenia do przywódców 12

krajów afrykańskich.

KAIR (PAP)
Radio Dżedda ogłosiło, że król

Arabii Saudyjskiej, Fajsal, przy­
będzie z wizytą do Kairu 18 gru­
dnia. Rozgłośnia podała, że mo­
narcha saudyjski udaje się do
ZRA na zaproszenie prezydenta
Nasera. I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jenne w Wietnamie, zdyskre­
dytowanie pozycji amerykań­
skiej w świecie oraz kryzys
społeczny, który jest tego kon­
sekwencją — doprowadziły do
tego, że szerokie rzesze lud­
ności amerykańskiej uczest­
niczyły w ruchu przeciwko
wojnie wietnamskiej, w skali
nie mającej dotychczas prece­
densu w historii tego kraju.
Ruch ten będzie nabierał roz­
machu, a jednocześnie będzie
się pogłębiał.

We współczesnym świecie po­
wstał zjednoczony, szeroki 1 po­
tężny front, skupiający narody
wszystkich krajów socjalistycz­
nych i szerokie masy ludowe in­
nych krajów — front, walczący
przeciwko agresji amerykańskiej
1 popierający naród wietnamski.
Ta wielka sympatia I to wielkie

poparcie dodały nowych sił na­
rodowi wietnamskiemu, zachęca­
jąc go do wypełniania swoich o-

*bowiązków narodowych i lnter-

nacjonallstycznych 1 do prowa­
dzenia walki przeciwko agresji
amerykańskiej, walki o ocalenie

narodowe, o ostateczne zwycię­
stwo.

PYTANIE: Opinia światowa
śledzi z wielkim uznaniem i

sympatią długotrwałą walką
narodu wietnamskiego o wol­
ność i zjednoczenie. Jakie są,
waszym zdaniem, możliwości
zrealizowania tych aspiracji?

ODPOWIEDŹ: Nie ma nic

cenniejszego od niepodległości
i wolności. Ten święty apel
naszego czcigodnego prezyden­
ta Ho Chi Minha odzwiercie­
dla wzniosłe dążenia i nieza­
chwianą wolę całego narodu
wietnamskiego. Na rzecz nie­
zawisłości i wolności naród
nasz poniósł niezliczone ofiary
i wyrzeczenia. Dopóki admini­
stracja Nixona upierać się bę­
dzie przy kontynuowaniu swo­
jej polityki agresji w Wietna-

mie, naród nasz zjednoczony
jak jeden mąż, zdecydowany
jest wypełnić testament pre­
zydenta Ho Chi Minha, kon­
tynuować wytrwale i wzma­
gać opór przeciwko agresji a-

merykańskiej aż do całkowi­
tego zwycięstwa — do wy­
zwolenia południa, obrony pół­
nocy i doprowadzenia do po­
kojowego zjednoczenia umiło­
wanej Ojczyzny.

W związku ze zbliżającym
się końcem roku, proszę Was
o przekazanie bratniemu na­
rodowi polskiemu najlepszych
życzeń szczęścia w nowym ro­
ku. Życzę Wam, abyście osią­
gnęli wspaniałe wyniki , w bu­
dowie socjalizmu- w Polsce,
przyczyniając się w ten spo­
sób do umocnienia trwałości
obozu socjalistycznego oraz o-

brony pokoju w Europie i na

świecie.

W perspektywie
„dyplom RWPG
W opracowaniu projekt wielostronnej konwencji

Pożyteczna akcja WKKFiT, KOS i „Gazety

Z obrad Egzekutywy KW
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

cydujący. przezwyciężyć du­
żych trudności w rozwoju pro­
dukcji wydawniczej, do któ­
rych przede wszystkim zali­
czyć należy zbyt niską moc

produkcyjną i przestarzały
park maszynowy w wielu je­
szcze drukarniach. Jest to kon-

6 lat za spowodowanie
katastrofy pod Kutnem

Wybuch nuklearny
na Księżycu?

NOWY JORK (PAP)
Naczelny geofizyk NASA dr

Gary V. Latham z Uniwersytetu
Columbia wysunął projekt doko­
nania na

wybuchu jądrowego, co — jego
zdaniem — umożliwiłoby pozna­
nie wewnętrznej struktury nasze­
go naturalnego satelity. Fale

wstrząsu wywołane eksplozją za­
notowane zostałyby przez sejsmo­
grafy zainstalowane na powierz­
chni Księżyca przez amerykań­
skich kosmonautów.

Projekt dr Lathama przewiduje
dokonanie tej eksplozji na od­
wrotnej stronie Księżyca. Zda­
niem obserwatorów jednak pro­
jekt ten nie ma dużych szans re­
alizacji.

powierzchni Księżyca

Ł0D2 (PAP)

Przed Sądem Wojewódzkim w

Łodzi zakończył się proces prze­
ciwko H. Wilkońskiemu — dyżur­
nemu ruchu na stacji Stara Wieś,
któremu akt oskarżenia zarzucał

spowodowanie katastrofy kolejo­
wej 16 października br. pod Kut­
nem.

W ostatnim dniu procesu, sąd
wysłuchał opinii biegłych. Wyjaś­
nili oni, iż krytycznego dnia wszy­
stkie urządzenia automatyczne w

nastawni działały sprawnie. H.
Wilkoński naruszył — ich zdaniem
— przepisy, jakie obowiązują na

tym stanowisku pracy. Nie spraw­
dził, czy prawidłowo zostały prze­
łożone zwrotnice i dał sygnał
„wolna droga” ekspresowi „War­
ta" oraz nie obserwował na planie
świetlnym, czy jedzie on po właś­
ciwym forze.

Sąd wymierzył H. Wilkońskie­
mu karę 6 lat więzienia.

sekwencją niedoinwestowania
całego krakowskiego drukar­
stwa, szczególnie w zakresie
wyposażenia w nowoczesne

maszyny drukujące i introli­
gatorskie.

W podjętych zaleceniach,
Egzekutywa KW precyzuje
m. in. konieczność przyspie­
szenia prac, związanych z mo­
dernizacją zakładów poligrafi­
cznych, a zwłaszcza Krakow­
skiej Drukarni Prasowej,
przyspieszenia budowy nowe­
go kombinatu prasowego, o-

raz zabezpieczenia dopływu
kwalifikowanych kadr, m. in.
poprzez wybudowanie w Kra­
kowie nowego technikum po­
ligraficznego.

Na zakończenie obrad, Egze­
kutywa, której przewodniczył
sekretarz KW tow. Kazimierz
Barwacz, omówiła sprawy or­
ganizacyjne. (T. Cz.)

„LAJKONIK”

grze „Lajkonika” dwie
z 4 trafieniami z do-

po 20.000 zł w punktach
Nr 118 w Nowej Hucie,

Żabnie, 8 wygranych z

-

W 658

wygrane
datkową
odbioru:
Nr150w
4 trafieniami po 11.502 zł, 803 wy­
grane z 3 trafieniami po 94 zł,
13.003 wygrane z 2 trafieniami po

5 zł, 54 premiowanych wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową oo

194 zł, 1.356 premiowanych wygra­
nych z 2 trafieniami z dodatkową
po 20 zł.

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie obradowała II

naukowa konferencja eksper­
tów krajów socjalistycznych,
na której omawiano proble­
my porównywalności i ekwi­
walencji świadectw szkolnych,
dyplomów wyższych uczelni i

stopni naukowych- W obra­
dach uczestniczyli przedsta­
wiciele: Bułgarii, CSRS, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier i ZSRR. Przygotowali
oni konkretny projekt wielo­
stronnej konwencji, która ma

być podpisana w przyszłym
roku w Berlinie.

W rezultacie długotrwałych
przygotowań i warszawskich
obrad ekspertów ustalono, że

Przemówienie telewizyjne
prezydenta Pompidou

Pogróżki pod adresem świata pracy i młodzieży

W poniedziałek wieczorem,
dokładnie w 6 miesięcy po o-

bjęciu stanowiska szefa pań­
stwa, prezydent Republiki
Francuskiej Georges Pompi-
dou wygłosił przemówienie
radiowo - telewizyjne, doko­
nując bilansu półrocznej dzia­
łalności nowej ekipy rządzą­
cej, która doszła do władzy
po odejściu gen. de Gaulle’a.

Wystąpienie Pompidou po­
dzielić można na 3 zasadni­
cze części, z których pierwsza
była podsumowaniem polity­
ki wewnętrznej w ciągu mi­
nionych 6 miesięcy. Druga
stanowiła omówienie aktual­
nych kierunków polityki za-

granicznej Francji, a w trze­
ciej części Pompidou mówił o

perspektywach Francji ucieka­
jąc się przy tym do języka
pogróżek pod adresem świata
pracy i młodzieży, znanego z

uprzednich wystąpień pre­
miera Chaban - Delmasa.

Pompidou przyznał, że jego
pierwsza decyzja w sprawie
dewaluacji franka nie była
ani przyjemna, ani łatwa, lecz
konieczna. Utrzymywał przy
tym, że wysokość te] dewalu­
acji była umiarkowana, z u -

wagi na przewidywaną re-

waluację marki co pozwoli,
ło towarom francuskim osią­
gnąć konkurencyjne ceny na

rynkach światowych. Aby de­
waluacja osiągnęła zamierzo­
ne rezultaty — rząd musiał
uchwalić plan oszczędności i
restrykcji. Prezydent wyliczył
następnie szereg pociągnięć
rządu w dziedzinie socjalnej.

| Należy zaznaczyć, że nieza-
i dowolenie panujące nie tyl-
l ko wśród robotników, ale
■również wśród Innych kate- i
; gorii społecznych dowodzi, iż igorii społecznych dowodzi, iż

zastosowane przez rząd środ­
ki są absolutnie niezadowala­
jące, a optymizm prezydenta
nieuzasadniony.

niezależnie od tego jak długi
jest okres kształcenia w szko­
le średniej — a trwa on w na­
szych krajach od 11 do 13 lat
— ekwiwalentne będzie takie
świadectwo, które uprawnia
do ubiegania się o przyjęcie
na wyższe studia. W naszym
wypadku będzie to więc ma­
tura liceum ogólnokształcące­
go lub technikum zawodowe­
go. Pozwoli ona np. Polakowi
na staranie się o przyjęcie np.
do uczelni bułgarskich, wę­
gierskich czy radzieckich.

Wiele kłopotów przyspo­
rzyła sprawa ekwiwalencji
dyplomów wyższych uczelni.
Trzeba było przede wszystkim
ustalić definicję szkoły wyż­
szej i definicję dyplomu. W
rezultacie — za porównywal­
ny uznano taki dyplom szko­
ły wyższej, który uprawnia
do ubiegania się o stopień na­
ukowy.

Uznawane będą również etop-
nie naukowe nadawane w posz­
czególnych krajach.

Ekwiwalencja przewidywana
jest jednak w ograniczonym za­
kresie. Otóż uznawać się ma rów­
nowartość dyplomów wyłącznie
do celów akademickich, a więc
kontynuowania studiów oraz pra­
cy naukowo-dydaktycznej w

szkolnictwie. Konwencja nie bę­
dzie natomiast dotyczyć upraw­
nień zawodowych, a więc nie

daje automatycznych praw do

zajmowania np. stanowisk w

przemyśle. Chodzi bowiem o to,
że w wielu krajach istnieją do­
datkowe wymagania do wykony­
wania pracy zawodowej.

Z problematyki IV Plenum KC

Zanim wkroczy
system EPD

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przewodnictwa zwaną inaczej
suchą fotografią. Metoda ta zo­
stała wynaleziona 32 lata te­
mu przez amerykańskiego fi­
zyka Chestera Carlsona. Ma­
szyny te pracują bez matrycy,
wszystkie kopie wykonują z

dość dużą wydajnością, bezpo­
średnio z oryginału.

Obok maszyn przygotowują­
cych bazę wyjściową do EPD
— łącznie z nośnikami infor­
macji, jak taśmy perforacyj-
ne i inne — niezmiernie waż­
ne jest zaprojektowanie dobre­
go systemu w oparciu o który

trod Węglowych w Bifgonl-
cach. w nich to, najwcześniej,
zacznie się stosować „innowa­
cje”.

Przeprowadzono też ankietę
w 12 przedsiębiorstwach pod­
ległych Zjednoczeniu. Ankie­
ta miała wykazać pracociiłon-
ność tzw. funkcji (maszynopi
sanie, podliczanie, wypełnia­
nie druków). Do każdej funk­
cji dodawano ilość maszyn
służących pracownikowi. Uzys­
kane informacje przekazano do

Centralnego Ośrodka Prze­
twarzania Informacji Instytutu

w_________ _ _______ _____

Elektrotechniki w Międzylesiu,
można by w pełni wykorzystać Tutaj przy pomocy maszyny

komputery. Czynią to poszczę-
"

gólne placówki badawcze, zje­
dnoczenia i przedsiębiorstwa.

3

Ponad 100 boisk przyszkolnych
powstało w Krakowsklom

Od trzech lat WKKFiT, Kurato- i
rium Okręgu Szkolnego oraz ,Ga- j
zeta Krakowska’’ organizują

’ ak-

cję budowy boisk przyszkolnych
w czynie społecznym. Ponad sto

szkół uczestniczyło już w tej ak­
cji, obejmującej prawie cale wo­
jewództwo. W roku bieżącym do
konkursu na najlepsze boisko

sportowe zgłosiło się 35 szkół.
Szkoda że nie wszystkie powiaty
doceniły tę akcję 1 nie zgłosiły
żadnej szkoły (Nowy Targ, Dą­
browa Tarnowska, Limanowa, O-

śwlęcim).
Po dokonaniu lustracji zgłoszo­

nych do konkursu szkół pierwsze
miejsce przyznano szkole podsta­
wowej w Sierosławicach (powiat
Proszowice). Dalsze nagrody —

sprzęt sportowy — przyznano:
szkole podstawowej w Podolu (No­
wy Sącz) — kier. J. Bugajski
szkole podstawowej nr 5 w Zako­
panem — kler. T. Nocek, szkole

podstawowej w Zabierzowie —

kier. S. Pitlo — szkole podstawo­
wej w Jaworniku (pow. Myśleni­
ce)— kler. J. Bidziński i szkęle
podstawowej w Targowisku (pow.
Bochnia) — kier. J. Dudziak.

Wyróżnienia otrzymały szkoły w

Gorzowie (pow. Chrzanów), szkoła
nr1wJaworznieiszkołanr1w
Brzesku. Najbardziej aktywny po­
wiat — Nowy Sącz
konkursu 17 szkół.

Rozmawiamy z

najlepszego boiska
w tym roku Tadeuszem Ząbkiem
(szkoła w Sierosławicach):

— Nie była to łatwa sprawa,
fundusze zbieraliśmy ze Sprzedaży
makulatury i butelek, z olbrzy­
mią pomocą przyszedł nam komi­
tet rodzicielski, sprzęt budowlany

J.

— zgłosił do

klerowniklem

przyszkolnego

Czy zmiana polityki
zagranicznej Indii?

W ZJEDNOCZENIU

PRZEMYSŁU
RAFINERII NAFTY

DELHI (PAP)
Prasa Indii relacjonując

przemówienie ministra spraw
zagranicznych tego kraju,
Singha wygłoszone na konfe­
rencji gubernatorów, zwraca

uwagę na te fragmenty, które
mówią o planowanych zmia­
nach w polityce zagranicznej
Indii.

Polityka niezaangażowania
— podkreślił m. in. Singh —

wymaga zmiany akcentów.
Zamiast kłaść nacisk na trzy­
manie się żdala od dwóch
bloków wojskowo-politycz­
nych, powinno się przede

I

II
I

I
I
I

Informator polityczny „GK”

Pakistan
Islamska Republika Pakista­

nu leży w Azji południowej
i składa się z dwóch części
przedzielonych szerokim li­
czącym blisko 1.700 km pasem
terytorium Indii: Pakistanu

Zachodniego, (stolica L.ahore;
ludność 1,7 min, powierzchnia
ok. 800 tys. km kw.) i Paki­
stanu Wschodniego (stolica
Dacca; 1 min mieszkańców;
ok. 141 tys. km kw.) 85 proc,
ludności Pakistanu wyznaje
islam.

A oto krótka historia kra­
ju: do 1946 roku Pakistan .

wraz z Indiami tworzył ko­
lonię brytyjską, w

1947—1956 — uzyskał
dominium brytyjskiego,
marca 1956 r. została vrobla­
mowana uroczyście Islamska

Republika Pakistanu. Głową
państwa i szefem rządu jest
obecnie prezydent Agha Mo­
hammad Yahya Khan,
sprawuje równocześnie
cję głównodowodzącego
pakistańskiej.

Gospodarka Pakistanu
ra się głównie na rolnictwie

(z rolnictwa żyje ok. 80 proc,
ludności kraju). Główne upra­
wy, to — ryż, kukuiydza,
trzcina cukrowa oraz rośliny
przemysłowe, bawełna i juta
(w uprawie tej ostatniej Pa­
kistan zajmuje pierwsze
miejsce na świecie). Zasoby
mineralne Pakistanu nie są
Jeszcze dokładnie znane (Wia-

latach
status

23

domo jednak, że Występuje
węgiel, ropa naftowa,
ziemny) — gdyż dopiero
becnie prowadzi się dokład­
ne badania geologiczne w ca­
łym kraju.

Pragnąc przezwydeżyd wie-

lowiekowe zacofanie, obecny
rząd realizuje szeroki program

rozwoju gospodarczego, kła­
dąc tu ostatnich latach szcze­
gólny nacisk na uprzemysło­
wienie kraju (zwłaszcza roz.

budową przemysłu ciężkiego i

energetyki). W realizacji tych
planów udzielają Pakistanowi

pomocy kraje socjalistyczne.
M. in. w czasie ubiegłorocznej ■
wizyty premiera Kosygina
uzgodniono, że ZSRR pomoże
Pakistańczykom przy budowie

olbrzymich zakładów hutni-

;tu

gaz
o-

czych w Kalabagh, Stale toz.

wija, się i pogłębia wymiana
handlowa z Polską. Warto

przy okazji przypomnieć, że
Stosunki poisko-pakistańskie
nawiązane zostały w 1948 roku

(otwarto wówczas w Karaczi

polską placówkę handlową) a

w roku 1962 oba państwa na­
wiązały stosunki dyplomatycz­
ne. Pakistan zajmuje trzecie

miejsce w handlu Polski z

krajami rozwijającymi się.
Eksportujemy do Pakistanu

głównie maszyny, urządzenia,
nawozy, siarkę, węgiel, impor­
tujemy — bawełnę, jutę, nie­
które towary przemysłowe.

W ostatnich latach nastąpi­
ło dalsze ożywienie współpra­
cy między Pakistanem, a

ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Pogłębiły się
natomiast rozbieżności mię­
dzy Pakistanem a Stanami

Zjednoczonymi. Pakistan o-

powiedział się za likwidacją
skutków agresji Izraela na

kraje arabskie, nie udzielił

poparcia polityce
Wietnamie, (st)

I

wszystkim dążyć do nawiązy­
wania współpracy gospodar­
czej z możliwie największą
liczbą krajów. Ułatwi to In­
dii umocnienie jej pozycji pod
względem gospodarczym i te­
chnicznym.

Jak donosi korespondent
PAP, red. R. Piekarowicz w

Delhi, wystąpienie Singha re­
lacjonowane za źródłami nie­
oficjalnymi, potwierdza po­
gląd, że India choć nadal
wierna zasadom niezaangażo-
wania, nie jest dziś zaintere­
sowana w aktywizacji polity­
cznej ruchu państw niezaan-
gażowanych, chce natomiast
odgrywać czołową rolę w

kampanii żądań ekonomicz­
nych, prowadzonej przez pań­
stwa rozwijąjące się wobec
krajów wysokouprzemyslo-
wionych.

W przemówieniu ministra
indyjskiego na uwagę zasłu­
gują także fragmenty doty­
czące Japonii. Bodaj po raz

pierwszy niepokój Indii z po­
wodu rosnącej potęgi wojsko­
wej i gospodarczej Japonii
znalazł wyraz w wystąpieniu
rządowym.

Jak podaje prasa indyjska,
Japończycy osiągnęli wielkie
sukcesy w technice rakieto­
wej, a w następnym 10-leciu
należy się spodziewać coraz

większej roli marynarki ja­
pońskiej m. in. na Oceanie
Indyjskim.

W Zjednoczeniu Przemysłu
Rafinerii Nafty plamicą się
kupno maszyny cyfrowej ze

zdolnością elektronicznego
przetwarzania danych dopiero
Po roku 1973.

Po II Pleum KC PZPR, przy
Zjednoczeniu utworzono 3 ko­
misje branżowe. Jedna z nich
została powołana do analizy
stanu zatrudnienia i umaszy-
nowienia oraz usprawnienia
pracy w administracji. Na cze­
le tej komisji stoi

księgowy Zjednoczenia,
wodniczący Kola PTE

ZPRN w Krakowie —

Uryga, Do usprawnienia
ności administracyjno •

rowych, wytypowano najpierw,
przedsiębiorstwa wzorcowe:

Rafinerię Nafty w Czechowi­
cach i Sądeckie Zakłady Elek-

główny
prze-
przy

Józef

czyn-
biu-

cyfrowej Elliot 803B obliczo­
no przeciętną zatrudnienia w

przedsiębiorstwie. Otrzymano
wyniki wskazujące, gdzie za­
trudnienie jest za duże, gdzie
za małe, a guzie jest najmniej­
sze umaszynowlenie. Efekty
badania zostaną wykorzystane
w planowaniu zatrudnienia na

lata następne. Całość prac Ko­
misji, łącznie z ujednoliceniem
dokumentacji zmierza do stwo­
rzenia podstaw pod przyszłe
rozwiązanie — EPD .

Inne zjednoczenia i przed­
siębiorstwa też czynią sta­
rania, by odciążyć pracow­
ników umysłowych od roz­
licznych prac biurowych.
Dla przyspieszenia tego
procesu niezbędna jest m.

. in. szersza mechanizacja —

maszyny do fakturowania,
adresowania, dyktafony,
kopiarki, kartoteki i wiele
innych. Problem ten powi­
nien spotkać się z właści­
wym zrozumieniem ze stro­
ny kadry kierowniczej za­
kładów pracy.

HENRYKA ROSIEK

Już 20 lat zaopatrują nas

w środki spożywcze

który
funk-
armii

ople-

narodowych
(INF. WŁ.) W woj. krakowskim

przebywa delegacja Centralnego
Urzędu Ochrony Przyrody i O-

chrony Zabytków Czechosłowa­
cji, której przewodniczy wicemi­
nister A. Michalicka.

W dniu wczorajszym goście z

bratniego kraju uczestniczyli w

obradach PAN, złożyli też wizytę
zastępcy przewodniczącego Pre­
zydium WRN W. Cabajowi. Do­
konano wymiany doświadczeń z

dziedziny ochrony przyrody i

krajobrazu, ze szczególnym u-

względnieniem zagospodarowania
i ochrony parków narodowych. W
rozmowach tych uczestniczyli
prof. dr W. Goetel, doc. dr J;
Kruczała oraz dyrektorzy parków
narodowych woj. krakowskiego.

(iw)

(Inf. wl.)
uroczystość
znaki „Za zasługi dla ziemi kra­
kowskiej" obchodzącemu właśnie

swoje 20-lecle Wojewódzkiemu
Przedsiębiorstwu Hurtu Spożyw­
czego. Złotą Odznakę otrzymał
także dyrektor tego przedsiębior­
stwa Aleksander Ciężak. Aktu de­
koracji dokonał z-ca przewodni­
czącego Prezydium WRN Zygmunt
Wójtowicz. W spotkaniu wzięli
udział dyrektorzy przedsiębiorstw
handlowych z terenu Krakowa i

województwa oraz przedstawiciele
Wydziału Handlu Prezydium WRN.

Dyr. A. Ciężak przedstawił do­
tychczasową pracę WPHS, pod­
kreślając dynamiczny rozwój i
szeroki zakres działania tej insty­
tucji, której roczne obroty han­
dlowe kształtują się w granicach
3 mld 300 min zł. Pierwsze lata
WPHS były bardzo ciężkie. Całe

zaplecze stanowił wtedy jeden
stary magazyn. Dziś jest całkiem

inaczej. Powierzchnia magazyno­
wa wynosi kilkadziesiąt tysięcy

Wczoraj odbyła się
wręczenia Złotej Od-

metrów kwadratowych, a praca w

magazynach jest coraz bardziej
zmechanizowana, coraz rzadziej
robotnik musi dźwigać na wła­
snych barkach ciężkie worki. O -

becnle wkroczono w drugi etap
rozwoju Inwestycji: w rozbudo­
wę już powstałych baz. Przedsię­
biorstwo to, jest jednym z naj­
lepiej pracujących przedsiębiorstw
tego typu w kraju. (LS)

6 osób zabitych
na meczu krykieta

DELHI (PAP)
W czasie rozgrywanego w Kal­

kucie międzynarodowego meczu

krykieta India — Australia kibi­
ce wtargnęli na boisko. 6 osób

zostało zabitych, a 50 rannych. W
celu rozproszenia tłumów policja
użyła gazów łzawiących.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 grudnia
1969 r. zmarł po długotrwałej, ciężkiej chorobie

tow. TADEUSZ ŁYCZAK
st. kalkulator Pracowni Projektowej PP Pracownie Kon­
serwacji Zabytków w Krakowie, były więzień obozu kon­
centracyjnego, długoletni członek PZPR, wieloletni działacz

źwiązkowy na stanowisku wiceprzewodniczącego Rady Za­
kładowej.

W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, aktywnego
działacza społecznego, serdecznego i uczynnego towarzysza.

Cześć Jego pamięci!
ZONIE, GORCE i RODZINIE składamy serdeczne wyrazy

głębokiego współczucia i żalu,

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY i ZAŁOGA
PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW —

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

| udostępniło bezpłatnie kółko rolni­
cze. Zapał udzielił się wszystkim,
pracowaliśmy niekiedy nocą. I

tak powstał nasz skromny o war­
tości 250 tys. zł obiekt sportowy —

boiska do piłki ręcznej, siatkówki,
koszykówki, i urządzenia lekkoa­
tletyczne wraz z bieżnią. Rozgry­
waliśmy już na tych boiskach

spotkania międzyszkolne, pomaga
mi w pracy wf nauczyciel R. Wło­
darczyk. Istnieje teraz dzięki tym
obiektom możliwość

miejscowego LZS. w okresie zi­
mowym urządziliśmy lodowisko,
planujemy jeszcze budowę kąpie­
liska.

W drugiej akcji \,otwartych
boisk” przyznano w roku bieżą­
cym nagrody 9 klubom naszego
województwa: Startowi Sokół Bo­
chnia, Bieżanowiance, Dalinowi

Myślenice, Bolesławowi Bukowno,
Pogoni Miechów, Halniakowi Ma­
ków Podhalański, Hejnałowi Kętyt
Sole Żywiec i Skawie Wadowice.
Zabrakło na tej liście takich po­
tentatów jak Unia Tarnów.

W uroczystym rozdaniu

uczestniczyli
KW PZPR D. Czernecki,
WKKFiT
Kuratorium Z. Szewczyk
stawiciel ,,Gazety Krakowskiej'
K. Puszkarzewicz.

założenia

Cz.

wczoraj:

Stawarz,

nagród
przedst,

przew.
pTzedst.
i przed-

I”

KOSZYKARZE KUBY

WEZMĄ UDZIAŁ
W MISTRZOSTWACH

ŚWiATA

Organizatorzy mistrzostw
świata w koszykówce męż­
czyzn, które odbędą się w ma­
ju 1970 roku w Jugosławii,
podali oficjalnie do wiadomoś-

:ci, że w mistrzostwach starto-
■wać będzie 13 zespołów.
I W grupie eliminacyjnej „A”
i oprócz zespołów USA, CSĘS,

TOJ.iwoW<!h ŁT oęX?J*tT::
na naukowym sympozjum. ■- - - -

W czasie narad
szereg referatów z

dzortych ostatnio
tym 4 naukowców polskich z j spół afrykański, który wyło-
Zakładu Socjologii INKF

Najuważniejsze tematy
rad to: 1. —sport jako rekrea­
cja, 2. — sport wyczynowy.

W czasie wielu spotkań z

naukowcami z innych krajów
socjalistycznych nasza dele­
gacja osiągnęła już swe pier­
wsze cele. Konkretny wynik
to nawiązanie z naukowcami
CSRS porozumienia wypra­
wie przeprowadzenia wspól­
nych badań naci sposobem
spędzania weekendów miesz­
kańców Krakowa, i Bratysła­
wy. W dalszych planach bada­
niami takimi objęte zostaną
trzy solicę — Warszawa, Pra­
ga i Sofia.

NAD SPRAWAMI
SPORTU OBRADOWALI

SOCJOLOGOWIE

W Sofij obradowali socjolo-

i biegali się koszykarze Hiszpa-
wygłoszono i nii 1 Argentyny.
przeprowa- i w mistrzostwach startować
badań a w I także będzie najmocniejszy ze-

INKF. I niony zostanie w mistrzo-
na_lstwach Afryki w marcu 1970

roku.
Stany Zjednoczone na mi­

strzostwach świata reprezento­
wać będzie najlepszy zespół
klubowy, który zdobędzie mi­
strzostwo USA. Walczyć o ty­
tuł będzie 15 zespołów, a

pierwszej lokaty bronią ko­
szykarze „U. S. Army”.

MISTRZOSTWA
HOKEJOWE '

GRUPY „B”
ROZLOSOWANE

W Bukareszcie odbyło się loso­
wanie spotkań hokejowych mi­
strzostw świata grupy „B” i „C”,
które odbędą się w dniach 23 lu­
ty. - do 5 marca 1970 roku. W Bu­
kareszcie grać będzie grupa „B”
w której startować będzie nasza

reprezentacja.
W grupie „B” walczyć będzie o-

siem zespołów: a to Japonia, Ju­
gosławia, Norwegia, NRF, Pol­
ska, Szwajcaria, USA i gospoda­
rze mistrzostw Rumunia.

W grupie „Ć” startować będzie
również osiem państw: Dania,
Włochy, Belgia, Bułgaria, Francja,
Austria, Węgry i Holandia.

Zespół reprezentacji Polski ro­
zegra swój pierwszy mecz w dru­
gim dniu mistrzostw a przeciw­
nikiem będzie Szwajcaria. Na­
stępnie nasza reprezentacja grać
będzie z USA, Norwegią, Japonią,
NRF, Jugosławią i na końcu z

Rumunią.

JEDNAK „RELAKS” II

Drugie miejsce na zaw.o-

dach kulturystycznych w Tar­
nowie zajęło Ognisko TKKF
„Relaks” II z Krakowa a nie
jak podali nam organizatorzy
zawodów „Relaks” z Nowej
Huty.

W KILKU WIERSZACH
• Cenny sukces na międzynaro­

dowym turnieju w tenisie stoło­
wym rozgrywanego w Bułgarii od­
notował polski debel Woźnica —

Domicz, który w finale pokonał
parę Eglatisa — Wardanina (Zwią­
zek Radziecki). Finał gry poje­
dynczej zakończył się zwycię­
stwem Eglitis (ZSRR) przed Woź­
nicą i Domicze. W grze pojedyn­
czej kobiet zwyciężyła Grinberg
(ZSRR), Calińska (Polska) zajęła
trzecie miejsce.

• Piłkarki ręczne AZS Kato­
wice rozegrały spotkanie z zawod­
niczkami BSG Halloren (NRD)
pierwsza liga i doznały porażki
7:13.

0 Po dokonaniu dogrywek w

przedostatniej rundzie szachowe­
go turnieju mistrzyń krajów eu­
ropejskich, na czele tabeli jest
nadal reprezentantka (ZSRR) Ga-

prlndaszwili 8,5 pkt., przed Laza­
rowie (Jugosławia) 8 pkt. i Nico-
lau (Rumunia) 7,5 pkt. Polka Ra­
dzikowska ma na swym koncie 4,5
pkt. i znajduje się na siódmej po­
zycji.

0 W międzypaństwowym me­
czu pięściarskim rozegranym w

Atenach Grecja przegrała ż Ju­
gosławią 4:16.

0 Trzecie spotkanie lekkoatle­
tyczne Europa — Ameryka odbę­
dzie się w roku 1971. Cztery mia­
sta rozpoczęły już starania o ó-

trzymanie organizacji tej impre­
zy. Są to Meksyk, Kingston (Ja­
majką), Los Angeles i San Fran­
cisco.

W HALACH KORONY

I WAWELU
KRAKÓW - BERLIN

W SIATKÓWCE
Dziś i jutro w Krakowie odbędą

się międzynarodowe spotkania
siatkówki mężczyzn. Dziś o godz.
20 w hali Korony przy ul. Pstrow­
skiego wystąpią reprezentacje
Krakowa 1 Berlina.

Spotkanie rewanżowe tych ze­
społów zostanie rozegrane 18 bm.
w hali Wawelu przy ul. Zwierzy­
nieckiej. Początek godz. 19.

zespół
gim-4

który
CSRS

SUKCES POLEK
W GIMNASTYCE
AKROBATYCZNEJ

Do kraju powrócił
reprezentacji Polski w

nastyce artystycznej
startował w trójmeczu
— Jugosławia — Polska. Na­
sze zawodniczki mimo, że zes­
poły CSRS i Jugosławii wy­
stępowały w aktualnie najsil i
niejszych składach wywalczyły
zwycięstwo zespołowe, a także
konkurencja indywidualna za-,
kończyła się sukcesem Bojars-.
kiej (28,55 pkt), która wy­
przedziła Kopałikovą (CSRS)
28,15 pkt. i Obłucznikową (Ju­
gosławia) 27,85 pkt.

Drużynowo: Polska
pkt., II.
138,45 pkt.,
135,55 pkt.

138,75
Czechosłowacja:
III. Jugosławia:

„PRZED MONACHIUM’’

W dniu 18 grudnia o godz.
18 Krakowski Dom Kultury i
Klub Olimpijczyka organizu­
ją prelekcję którą wygłosi
red. Tadeusz Oszast pod tytu- ■
łem „Przed Monachium”. Od­
czyt wygłoszony zostanie w

Rynku Głównym 27 sala
Drewniana III p.

DLA MŁODZIEŻY
Z KONDYCJĄ

Sekcja Lekkoatletyki SKS „Cra-
covia” prowadząca ośrodek przy­
gotowań olimpijskich ogłasza na­
bór młodzieży — chłopców i

dziewczęta — urodzonych w latach
1952—1955. Zgłoszenia przyjmowane
są w I Lic. pi. Groble 9 w ponie­
działki w godz. 16,30—19.30 oraz w

środy godz. 19.30—21 .30; w Szkole

przy ul. 15 Grudnia w poniedział­
ki, środy 1 piątki w godz. 17 .30—
21.00 oraz w Szkole przy ul. Szla-

chtowskiego 51 — w poniedziałki,
środy i piątki w godz. 16.30—20.00.

KOMUNIKAT
TOTO-LOTKA

zakładach Toto-Lotka z dnia
19G9 r.

w

14 XII 19G9 r. stwierdzono: 2
rozw. z 6 trafieniami — wygrano
po 1.000.000 zł, 10 rozw. z 5 traf,
prem. — wygrane po 207.851 zł, 226
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane
po 12.332 zł, 13.902 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 250 zł.
258.621 rozw, z 3 trafieniami —

wygrane po 13 zł.
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ALKOHOLIZM
I CHULIGAŃSTWO

N
OWE PRAWO KAR-
NE, wprowadzając
różne formy ograni­
czania alkoholizmu,
dąży tym samym do
przezwyciężania chu­

ligaństwa, a zaostrzając zde*
cydowanie represję karną za

przestępstwa chuligańskie,
zmierza równocześnie do prze­
zwyciężenia alkoholizmu.

Cóż to jest przestępstwo o

charakterze chuligańskim?
Jest to problem niezmiernie

złożony i — kontrowersyjny.
Prawidłowa odpowiedź na to

pytanie wymaga wnikliwej a-

nalizy w zakresie prawa, so­
cjologii i psychologii społecz­
nej. Nie mogę jednak zgodzić
się z głosami, że czyny chuli­
gańskie są po prostu wyrazem
zdziczenia człowieka, albo też

odzywania się w nim instynk­
tów pierwotnych. Myślę, że

chuligaństwo jest produktem
Współczesnej cywilizacji, jest
swoistym wyrazem lęku przed
anonimowością życia w śro­
dowisku wielkomiejskim-
Sprawca czynu chuligańskie­
go chce się zaznaczyć, wyróż­
nić, podkreślić swoją obec­
ność i osobliwość przez dopu­
szczanie się wybryków chuli­
gańskich. Oczywiście, jest to

najłatwiejsze- i najbardziej

prymitywne, a przy tym wy­
soce szkodliwe społecznie za­
znaczanie swojej osobowości.
Nowe prawo karne zao­
strza represję karną za wy­
stępki chuligańskie, podnosząc
generalnie dolną granicę za­
grożenia o połowę.

Ale dlaczego występki o

charakterze chuligańskim są
tak SUroWo karane? Na czym
polega ich szczególne społecz­
ne niebezpieczeństwo?

Dla wyjaśnienia tego prob­
lemu użyjmy kilka przykła­
dów, wziętych z życia, z prak­
tyki sądowej: oto Jan wybija
późną nocą szyby w samocho­
dzie marki fiat — 125P swo­
jego sąsiada, z zawiści i z za­
zdrości. Tym bardziej, że żo­
na ciągle
niedołęgą
wnaniu z

nigdy nie
du. Otóż
jest czynem brzydkim, więcej
— jest przestępstwem, za któ­
re grozi kara pozbawienia
Wolności od 3 miesięcy do 5
lat. Ale żeby to opisane prze­
stępstwo mogło zaistnieć, to

sąsiad Jana musi mieć samo­
chód, sam Jan musi być po­
datny na takie niskie pobudki,
jak zawiść i zazdrość, musi
mieć wreszcie żonę wytyka-

wytyka mu, że jest
życiowym w poró-
owym sąsiadem i

dorobi się samocho-
takie wybicie szyb

ZBIGNIEW GUZOWSKI

GAZETA KRAKOWSKA

KG znajdu-
pracownik

trudnią się

Z okazji trwającego Roku Leninowskiego, w całym
kraju odbywają się liczne imprezy i wystawy poświę­
cone pamięci wodza światowego proletariatu- Na zdję­
ciu: fragment ekspozycji w Muzeum Lenina w War­
szawie. CAF — fot. Rosiak

OTFINOW, naddunajecka gromada w powiecie Dąbro­
wa Tarnowska. 11 wsi, 1230 gospodarstw powyżej 1 ha.
Tutejsze wsie nie należą do „zabitych deskami”. Antena
telewizyjna na dachu budynku mieszkalnego nie jest
widokiem niezwykłym.

jącą mu samochód owego są­
siada. Przestępstwo to nie za-

istaniałoby, gdyby zabrakło
któregoś z tych ogniw-

Albo inny przykład: Pawło­
wi przystojniejszy kolega od­
bił dziewczynę. Paweł pije dla
dodania sobie odwagi i animu­
szu, napada na owego kolegę
i ciężko go rani. Oczywiście,
jest to groźne społecznie prze­
stępstwo i wymaga odpowie­
dnio surowej kary, ale prze­
cież, aby to przestępstwo za­
istniało, konieczny jest pe­
wien łańcuch przyczyn. A mia­
nowicie — ów Paweł musi być
podatny na taką niską pobud­
kę jak zemsta, musi mieć przy
tym nielojalnego kolegę i mu­
si wreszcie spotkać akurat
nieciekawą dziewczynę, która
szybko zmienia partnerów.

OBYWATELSKIE
SPOTKANIA

PRZEMIANY społeczno-gospo­
darcze, ustrojowe, związane
z nimi widoczne procesy
przekształcania sposobu życia

• zarazem świadomości pa­
rafian, obiektywnie rzecz blorąc,
postawiły przed duchowieństwem
wiele trudnych i nowych proble­
mów. Coraz trudniej było działać
w oparciu o tradycje wrogości do

socjalizmu, chociaż właśnie te

przez jego przełożonych i hierar­
chów były najpieczołowiciej pod­
trzymywane. Jednocześnie zaś cl

księża, którzy pragnęli przedłużać
tradycje patriotycznej służby,
wierności sprawom ludu — nara­
żali się dostojnikom Kościoła. W

parafiach zaś zmieniało się z ro­
ku na rok — wyjeżdżali młodzi

ludzie, a jeśli wracali — to nie

przypominali dawnych parafian,
byli inni, innymi sprawami za­
przątnięci, praktyki religijne wy­
pełniali, ale było już w tym wię­
cej elementów zwyczajowych, na­
wyku niż wewnętrznego przeko­
nania. Uwaga wiernych, nawet

tych coniedzielnych uczestników

nabożeństw, skupiała się coraz

bardziej na innych zainteresowa­
niach. Co roztropniejsi księża wi­
dzieli, że nie stawało się to za

sprawą „podszeptów wrogów"
Kościoła, ale że po prostu nade­
szły inne czasy, a w nich pro­
boszcz, plebania, kościół przesta-
ją być głównymi autorytetami...

Pogłębiało się osamotnienie

księży, o czym wielu z nich pi­
sało w prasie katolickiej. Nie po­
legało ono na jakiejś 11 tylko fi­
zycznej samotności, ale na prze­
świadczeniu, że został im tylko
kościół i powoli ale systematycz­
nie zmniejszające się grupy wier­
nych parafian. Kampanie, akcje,
dyrektywy zalecane przez władze
kościelne — sytuacji księży w

parafiach wcale nie poprawiły.

Tymczasem
od paru lat w Ko­

ściele mówi się o odnowie so­
borowej. W Polsce znajduje

się ona nadal w powijakach,
chociaż nie skąpi się na jej te­
mat słów i deklaracji. Żaden bi­
skup dotąd nie powiedział o u-

rzeczywlstnianiu wskazań Soboru,
zaleceń encykliki Jana XXIII w

polskich warunkach, w warun­
kach Kościoła działającego w so­
cjalistycznym kraju. A chyba
właśnie do nich znakomicie od­
noszą się słowa Jana XXIII o po­
trzebie współdziałania z odmien­
nymi od katolickiego ruchami w

sprawach, które mają na uwadze

wspólne dobro lub do dobrego
prowadzą. Była to oficjalna za­
chęta dó współdziałania z tymi
siłami w naszym kraju, które od
ćwierćwiecza budują jego tera­
źniejszość i przyszłość,, podnoszą
póziom gospodarczy 1 kulturalny,
dbają, jak o najwyższe dobro, o

bezpieczeństwo i spokój u gra­
nic. Te siły — pod kierownictwem

partii marksistowskiej, od daw­
na kierują się zasadą współdzia­
łania i współpracy z wszystkimi
obywatelami, niezależnie od ich

światopoglądowej postawy.

Od
kilku miesięcy w wielu po­

wiatach 1 miastach naszego
kraju odbywają się w siedzi­

bach władz obywatelskie rozmo­
wy duchowieństwa z przewodni­
czącymi rad narodowych. Była
to cenna inicjatywa. Władze wy­
szły naprzeciw pragnieniom ty­
sięcy księży, aby traktować ich

jako zainteresowanych sprawami
kraju obywateli, nie osamotnio­
nych w parafiach, nie Zamknię­
tych w kręgu spraw parafialnych.
Dziś można powiedzieć, że stały
się te spotkania zwyczajem, że

weszły do tradycji w stosunkach

ksiądz — władza. Nie ma w cza­
sie tych spotkań edukacji ideolo­
gicznej czy politycznej, jak to

niektórzy spośród hierarchów u-

siłują twierdzić. Jest tó szczera

dyskusja o problemach rejonów,
w których księża żyją, o spra­
wach załatwionych i do załatwie­
nia, o bolączkach i kłopotach.
Więc praca kółek rolniczych, u-

prawy roli, mechanizacji rolnict-

wa — to szczególnie w rolniczych
rejonach kraju, więc działalność

handlu, praca komunikacji, o-

środków kulturalnych, więc stan

dróg, ich budowa, więc wycho­
wanie młodzieży i walka z pijań­
stwem, marnotrawstwem. W tych
dziedzinach księża — deklarując
swą pomoc — zapewniają o goto­
wości udziału w rozwiązywaniu
problemów. Są zadowoleni, że

mogą o tym mówić z przedstawi­
cielami władzy, że mogą im po­
wiedzieć: będziemy pomagać, bo
to nasza wieś, nasze miasto, nasz

powiat, nasz kraj. To także n a-

s z e sprawy, a nie tylko obywa­
teli ludzi świeckich. I bywa, że

nieraz, w czasie tych spotkań po­
wołują się właśnie

Soboru, mówią, że

dują potwierdzenie
telskiej postawy.

Włodzimierz wanat

na wskaza nla
w nich znaj-
swej obywa-

ligańskim. Jeden, dwóch czy
kilku chuliganów niszczy no­
cą na Plantach ławki, skacząc
na nie względnie wyrywając
oparcia, albo wybierają sobie
oni jakąś inną ulicę i wybijają
szyby, po kolei we wszystkich
samochodach na niej stoją­
cych, lub wreszcie wpadają
na pomysł, że na określonym
odcinku Plant pobiją każdego,
kto będzie nosił okulary —

obojętnie, kobieta czy męż­
czyzna, a przy tym w pobiciu
będzie pewien system — dwa
razy uderzenie ręką i jedno
kopnięcie.

Dlaczego to robią7 Dlaczego
dopuszczają się tych prze­
stępstw, zapewne bez powo­
dów? Robią to dla tak zwanej
„draki”, dla zabicia pustego
czasu, robią to dla zaznaczenia
się i wyróżnienia, niekiedy dla
„zaimponowania” innym. Tak
więc, pomiędzy chuliganem a

pokrzywdzonym, z reguły nie
ma jakiegokolwiek stosunku
osobistego ani znajomości-

A więc przy przestępstwach
o charakterze chuligańskim
nie występują owe zwyczajne
powody, jak: zawiść, żazdrość
czy chęć zemsty, które wpra­
wdzie rodzą przestępczość, ale
które w pewnym sensie i o-

graniczają ją, ponieważ musi
zaistnieć sytuacja, aby owe

powody i pobudki ujawniły
się. Przestępczość chuligańska
może więc szerzyć się jak pło­
mień, może uderzyć w każde­
go i dlatego jest tak szczegól­
nie groźna społecznie i dlate­
go wymaga także szczególnie
szybkiej i surowej represji
karnej.

Z MYŚLĄ
0 STUDENTACH
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N
zawodowej oraz planu dotar­
cia z nią do określonych rejo­
nów-

Z DOŚWIADCZEŃ
OTFINOWA

L
udzie żyją dostatnio, na

co poważny wpływ wy­
wiera dobrze rozwinięta
produkcja rolna. Otfi-
nów od lat, niezmiennie,
plasuje się w powiato­

wej czołówce. Mieszkańcy po­
szczególnych wsi wielokrotnie
dawali dowody zrozumienia
wspólnych potrzeb, podejmu­
jąc społecznym wysiłkiem roz­
maite przedsięwzięcia. Dla peł­
nego obrazu gromady można

by wymieniać kolejno miejs­
cowości, które posiadają szko­
ły, kluby; wyliczać wioski, w

których istnieją kółka rolni­
cze, koła ZMW, koła gospo­
dyń wiejskich itd. Ale nie w

tym rzecz.

Ma. Otfinów Komitet Gro­
madzki PZPR, który, według

ków, które kształtowały jego
rozwój itd.

Należy też zastanowić się, czy
zachowany w niektórych uczel­
niach typ egzaminu ustnego, o-

graniczonego do 8—10 minut, speł­
nia rolę wnikliwego „wywiadu”
na temat przydatności kandyda­
tów. Reforma systemu egzamina­
cyjnego powinna też w większym
niż dotychczas stopniu iść w kie­
runku stosowania nowoczesnych
metod postępowania kwalifika­
cyjnego. Na WSP np. wielce ko­
rzystne wyniki daje metoda ek­
sperymentalnego egzaminu z ma­
tematyki. Kandydaci przez okres
10 dni uczestniczą naprzód w wy­
kładach i ćwiczeniach zaznaja­
miając się z określoną partią ma­
teriału, która stanowi później
kanwę egzaminu wstępnego. Dzię­
ki tej formie, komisje mogą dość

prawidłowo ocenić

gencji i zdolności

kandydata.

poziom inteli-

percepcyjnych

się

OWE ZASADY rekru­
tacji kandydatów na

studia, wprowadzono
w celu właściwego
ukształtowania struk­
tury socjalnej mło­

dzieży akademickiej, pozwoli­
ły osiągnąć pewne pozytywne
rezultaty już w 1967 r.

• Na krakowskich uczelniach,
wśród nowo przyjętej wtedy
młodzieży, 46,3 proc, wywo­
dziło się ze środowiska robot­
niczo-chłopskiego (o 3 proc,
więcej niż w skali kraju). W
1968 r- na pierwszych latach
w Krakowie rozpoczęło studia
58 proc, (w stosunku do ogó­
łu) dzieci rodzin robotniczych
i chłopskich (o 8,5 proc, wię­
cej niż w innych ośrodkach
uczelnianych). W tym roku
wskaźnik ten zmniejszył się,
schodząc do 55,7 proc. Przy­
czyna? Spadek napływu kan­
dydatów z obu tych środo­
wisk.

Wnikliwa analiza przepro­
wadzona przez wojewódzką
instancję partyjną wykazała,
że zjawisko to w ogromnej
mierze jest wynikiem wciąż
niewłaściwie (a więc niesku­
tecznie) oddziałującej akcji
propagandowo-informacyjnej.

Uczelnie i organizacje studen­
ckie wzbogaciły wprawdzie dzia­
łalność rekrutacyjną, stosując róż­
norodne środki i metody przeka­
zu informacji. Niestety, nie do­
ciera ona w głąb terenu do tych
ośrodków, gdzie jest najbardziej
pożądana i wskazana. A oto dru­
gi, ważnj' problem. Treść propa­
gandy rekrutacyjnej nie uwzglę­
dnia potrzeb, nie jest dostosowa­
na do zainteresowań młodzieży
robotniczo-chłopskiej.

Konieczna jest zatem akcja
szeroko informująca o mo­
żliwościach zawodowych stu­
diów, o

awansu

zaleciło
uczelni
czątkach przyszłego roku peł­
nego, konkretnego programu
akcji z zakresu preorientacji

szansach zatrudnienia,
itp. Kierownictwo KW
więc władzom naszych
przygotowanie w po-

EGZAMINY WSTĘPNE...
— to drugi, najważniejszy e-

tap realizacji polityki naboru
na studia. Prowadzone syste­
matycznie od 2 lat na UJ, a

częściowo i na WSP badania
nad efektywnością procesu na­
uczania i adaptacji studentów
lat pierwszych wykazują nie­
zbicie, że studenci pochodze­
nia robotniczo-chłopskiego
pracują bardziej równomier­
nie, systematycznie, są bar­
dziej wytrwali w pokonywa­
niu trudności, umieją narzu­
cić sobie dyscyplinę. Toteż mi­
mo znacznego wciąż odsiewu
na pierwszych latach, pro­
cent zaliczających pierwszy
rok studiów jest zdecydowa­
nie wyższy wśród młodzieży
chłopskiej i robotniczej niż
wśród przedstawicieli innych
warstw społecznych.

Odwrotna sytuacja panufe na­
tomiast na konkursowym egza­
minie wstępnym. Ich przebieg i

wyniki w małej mierze pokrywa­
ją się z przebiegiem i wynikami
osiąganymi w czasie studiów.

Stąd wniosek, że nie spełniają o-

ne zadowalająco naczelnej funk­
cji: kształtowania składu studen­
ckiego pod kątem uzdolnień i

przydatności kandydatów do stu­
diów wyższych.

Mając to na uwadze, Egze­
kutywa KW podjęła uchwałę,
zobowiązującą władze uczelni,
aby już od stycznia 1970 r.

rozpoczęły prace nad udosko­
nalaniem organizacji i meTod
egzaminów wstępnych. Wiele
zastrzeżeń budzi np. system
egzaminów tajnych. Jest to

typowy egzamin, pozwalający
jedynie stwierdzić zasób wia­
domości wyniesionych ze szko­
ły średniej- Wyklucza nato­
miast całkowicie możliwość
poznania walorów kandydata
jako przyszłego studenta —

jego zainteresowań, warun-

NAD

PIERWSZYM ROKIEM

Rozumiemy ją jako pracę
nad utrwalaniem wyników
działalności rekrutacyjnej ie-
gzaminacyjnej. W dziedzinie
tej uczelnie dokonały poważ­
nego przełomu, umacniając o-

rgańizacyjny i merytoryczny
system opieki wychowawczo-
dydaktycznej. Niemniej wiele
jest jeszcze na tym polu do
zrobienia. Stosowana np. od 2
lat akcja wprowadzania nowo

przyjętych w życie uczelni na

3 dni przed inauguracją roku
akademickiego nie rozwiązuje
wszystkich problemów,
niem Egzekutywy KW,
gia rektorskie powinny
się w najbliższym czasie
cowaniem nowego, długofalo­
wego programu adaptacji mło­
dzieży lat pierwszych w śro­
dowisku uczelnianym. W pro­
gramie tym należy uwzględ­
nić takie podstawowe proble­
my jak: wdrażanie młodzieży
do techniki samodzielnej pra­
cy umysłowej oraz udoskona­
lenie procesów nauczania’ Dwa
czynniki decydują tu o osią­
gnięciu zamierzonej poprawy.
Pierwszy — skierowanie do
pracy z pierwszymi latami,
starannie dobranej kadry do­
świadczonych wychowawców i
dydaktyków. Drugi — zaopa­
trzenie młodzieży w niezbędne
pomoce naukowe. W związku
z tym uczelnie muszą ustalić
plany opracowywania i wyda­
wania skryptów oraz podręcz­
ników i wytypować zespoły
autorskie. Konieczna jest rów­
nież „rewizja” księgozbioru
bibliotek zakładowych, mają­
ca na celu zwiększenie zaso­
bów tytułowych z zakresu o-

bowiązującej literatury nau­
kowej i podręczników, (sz)

OPIEKA

Zda-
kole-
zająć
opra-

oceny KP, dobrze pracuje.
Prawidłowo też kształtują się
stosunki między GRN a gro­
madzką instancją partyjną. To
był właśnie temat interesują­
cy dziennikarza.

W DWOJAKIEJ ROLI

I sekretarz KG Józef Słupek
— jest równocześnie wicepre­
zesem Gminnej Spółdzielni,
odpowiedzialnym za obrót
rolny. Funkcję II sekretarza
pełni tow. Julian Anioł, prze­
wodniczący Prezydium GRN.
Wreszcie III sekretarz pracu­
je jako nauczyciel.

Wśród 11 członków

je się jeszcze jeden
umysłowy, pozostali
rolnictwem. Taki skład odpowia­
da strukturze podstawowych or­
ganizacji partyjnych w groma­
dzie. Liczą one ponad 180 człon­
ków, których zdecydowana więk­
szość rekrutuje się spośród rolni­
ków. W liczbie 27 kadydatów,
przyjętych w bieżącym roku, by­
ły 2 kobiety, 2 pracowników u-

mysłowych, 2 przedstawicieli mło­
dzieży i rolnicy.

A więc tzw. ścisłe kierow­
nictwo gromadzkiej instancji
partyjnej stanowią ludzie pra­
cujący zawodowo, zajmujący
odpowiedzialne stanowiska w

gromadzkiej hierarchii. Jak
godzą podwójne obowiązki?
Kiedy wiceprezes jest sekre­
tarzem, a kiedy występuje w

swojej drugiej roli? Jeśli KG
na swym posiedzeniu ocenia
działalność GS — sekretarz
przyjmuje uwagi 1 jest trak­
towany jako wiceprezes. Po­
dobnie zapomina się o partyj­
nej funkcji przewodniczącego
Prezydium GRN, gdy tematem

posiedzenia komitetu jest oce­
na pracy rady czy biura gro­
madzkiego. Dla towarzyszy z

podstawowych organizacji par­
tyjnych jeden i drugi — prze­
wodniczący i wiceprezes — to

przede wszystkim przedstawi­
ciele instancji partyjnej.

MECHANIZM
WSPÓŁDZIAŁANIA

W Otfinowie, we wzajem­
nych kontaktach KG — GRN
— stało się zwyczajem.
Prezydium GRN konsultuje,
z komitetem projekt, planu
pracy na dany rok. Jeśli na­
wet członkowie KG nie wno­
szą żadnych uwag, Komitet
odnotowuje te problemy, któ­
re zdaniem instancji zasługu­
ją na przedyskutowanie, za­
nim znajdą się na forum rady.
I tak np. sesję, poświęconą za­
gadnieniom realizacji uchwał
IX Plenum KC PZPR w gro­
madzie, poprzedziło posiedze­
nie KG, a z wnioskami, bę­
dącymi rezultatem dyskusji,
zapoznano radę.

Kontakty z radą utrzymy­
wane są także poprzez udział
I sekretarza KG w posiedze­
niach Prezydium GRN, chociaż
udział w tych posiedzeniach
nie jest obowiązującą regułą.
Zresztą wśród 20 radnych
GRN znajduje się 8 członków
Partii a dwóch spoza rady za­
siada w jej komisjach. Dwa

razy w roku ich działalność
— podobnie jak Prezydium i
biura gromadzkiego — ocenia
KG na swym posiedzeniu.
Podstawę oceny radnych-
członków Partii stanowi in­
formacja, przygotowana przez
komisję mandatowo-regulami-
nową GRN.

POPRZEZ KONTAKT
Z TERENEM

Wiedzę o potrzebach i pro­
blemach gromady czerpią

przedstawiciele instancji par­
tyjnej ze swych kontaktów z

tzw. terenem. Sekretarze KG,
z racji swych funkcji partyj­
nych i zawodowych, często
bywają w poszczególnych
wsiach (każdy członek KG
ma pieczę nad określoną POP)
spotykają się z mieszkańcami
gromady na zebraniach orga­
nizacji partyjnych i na zebra­
niach wiejskich. Wystarczy by
powtórzyły się uwagi np. o

jakichś nieprawidłowościach w

pracy biura gromadzkiego, a

traktuje się je jako sygnał do
zajęcia się wspomnianym biu­
rem.

Zdarza się jednak, że załatwie­
nie pewnych spraw wykracza po­
za możliwości komitetu i rady.
Sięgnijmy po przykłady. Sprawa
przymusowego nawożenia. Zainte­
resowani rolnicy otrzymują za­
wiadomienia, określające ilość 1

asortyment nawozów, jakie po­
winni stosować w swych gospo­
darstwach. Ale przydziały nawo­
zowe dla gromady nie uwzględ­
niają faktycznego zapotrzebowa­
nia i zaleceń służby fachowej.
Rolnik staje przeto wobec alter­
natywy: brać nawozy, jakimi
dysponuje GS, albo odejść z przy­
słowiowym kwitkiem. Inny przy­
padek: rolnicy zgłaszają zapotrze­
bowanie na sadzeniaki określo­
nych odmian, GS zamawia i o-

trzymuje zupełnie inne. Albo —

gromada posiada dogodne warun­
ki do uprawy pszenicy, zapotrze­
bowanie więc na żyto do siewu

sięga maksimum 4 ton. Tymcza­
sem do Otfinowa ładuje się go
17 ton! Niestety, tego rodzaju
praktyki zdarzają się dość często,
nie tylko w Otfinowie.

STAĆ ICH NA WIĘCEJ

Czy KG Otfinów w pełni
wykorzystuje wszystkie moż- .

liwości oddziaływania na pra­
cę rady i życie gromady? I tak
i nie. Dużym niedopatrzeniem
był fakt, że KG właściwie nia
zabrał głosu na temat przysz­
łorocznego planu gospodarcze­
go gromady. Wprawdzie w je-
go opracowaniu uczestniczyli
członkowie Partii i przedsta­
wiciele gromadzkiej instancji,
ale temat ten nie znalazł się
na forum komitetu. I trzeba
do niego wrócić, wyjść z nim
na otwarte zebrania partyjna.

Szeroka dyskusja wśród zainte­
resowanych realizacją rolników,
aktywu poszczególnych wsi, może

posiadać Istotne znaczenie dla

urzeczywistnienia planowanych
zamierzeń. Taką formę pracy s

Że członkami Partii i bezpartyjnymi
z powodzeniem stosuje KG Bo­
lesław w tym samym powiecie.
Tu można by podpowiadać inne

problemy, zasługujące z racji
swej rangi na zainteresowanie in­
stancji. Ot, np. działalność pla­
cówek kulturalno-oświatowych.

A jakimi sprawami będzie
się zajmować otfinowski KG
w najbliższym okresie ? —;
Na kolejnym posiedzeniu —

mówi tow. Słupek — omówimy
przygotowania do kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

POP, oceniamy działalność
wśród kobiet, a także działa­
lność rady i instytucji w gro­
madzie. W I kwartale przy­
szłego roku pochłonie nas

kampania sprawozdawczo-wy­
borcza. Będziemy się rozliczać
nie tylko z pracy POP, lecz
także z udziału naszych czło­
nków w działalności kółek
rolniczych i innych organiza­
cji, będzie to spojrzenie na ca­
łokształt życia gromady i jej
spraw.

Tak pojęta kampania nie­
wątpliwie przyczyni się do u-

gruntowania roli i znaczenia
instancji partyjnej, organiza­
cji partyjnych, ich wpływu na

to, co się w gromadzie dzieje.
Przysporzy nowych doświad- .

czeń, chociaż z dotychczaso­
wych doświadczeń Otfinowa
już dziś mogą sporo skorzy­
stać towarzysze z innych gro­
mad.

Przedsiębiorstwo „Sta-
cje Radiowe i Telewi­
zyjne” w Białymstoku
— jest jednym z mniej­
szych w kraju- Obej­
muje swoją działalnoś­
cią województwo biało­
stockie i olsztyńskie, a

więc tereny nie mające
tradycji w rozwoju słu­
żby radiowej i telewi­
zyjnej. Pierwsze obiek­

ty placówek radiowych
powstały tu bowiem do­
piero w latach 1954—55,
a telewizyjnych — 1960
—62. Mimo to, we wpro­
wadzonym w 1967 roku
współzawodnictwie pra­
cy między stacjami ra­
diowymi i telewizyjny­
mi w kraju — biało­
stocka w tym samym ro­
ku zajęła piąte miejsce,
a w 1968 roku zdobyła
palmę pierwszeństwa. W
znacznym stopniu przy­
czynił się do tego roz­
wijający się wśród pra­
cowników przedsiębior­
stwa ruch wynalazczoś­
ci i racjonalizacji, któ­
rego wyniki pozwoliły
usprawnić pracę i dzia­
łanie szeregu urządzeń.

Na zdjęciu: maszt te­
lewizyjny W Białymsto­
ku.

CAF — Sieńko

s’.u' KRUKA?

— Wcale się nie dziwię — Klima wy­
ciągnął z szuflady aksamitną, haftowaną
poduszeczkę, z której, jak u jeża, stercza­
ły na wszystkie strony dłuższe i 'krótsze

igły-
Wrzosek wyjął chusteczkę, obwiązał pa­

lec. Klima stał nadal z poduszeczkę do
igieł w ręku. Jego twarz miała dziwny wy­
raz. Wrzosek naraz pomyślał, że kapitan
ma już chyba dość tegc męczącego śledz­
twa. — Co się stało? Dlaczego się tak za­
myśliłeś?

Klima zmarszczył brwi. — Coś mi

przypomniało — powiedział wkładając po­
duszeczkę z igłami do szuflady. Potem
schylił się jeszcze raz, pokiwał głową, rę­
ką przeczesał rzadkie blond włosy i... Znów

wyjął poduszeczkę. — Tak, to rzeczywiście
dziwny zbieg okoliczności. Popatrz na

igły.
’

— Widzę — Wrzosek odwiązał chustecz­
kę i wyssał krew ze skaleczonego palca. —

Igły jak igły. Co w nich dziwnego?
Klima nie odpowiadał. Major przysu­

nął sobie krzesło, starł kurz i usiadł. — A
może Brzezińska już nie żyje- — powie­
dział. — Może popełniła samobójstwo?

— Albo też została zamordowana... —

dodał Klima. — Tylkocoztąwodąw
wannie? Musiała się bardzo spieszyć, sko­
ro jej nie wypuściła po kąpieli. Wygląd
pokoju też za tym przemawia. Więc dokąd
się tak spieszyła? Do mordercy? Nie fan­
tazjujmy. Po prostu spieszyła się, żeby
wyjechać za granicę.

— I do tej pory jeszcze jej nie przekro­
czyła. A zniknęła trzy dni temu. Więc
gdzie jest.

Klima zamilkł.
— Coś mi się tu nie zgadza — powiedział

nagle. — Spójrz na tę poduszeczkę z igła­
mi — powtórzył.

W tym momencie Wrzosek także zrozu­
miał.

Z jednej z igieł zwisała gruba czerwona

nitka — kordonek. Czy nie taką właśnie
nitkę znalazł Klima w volkswagenie Kru­
ka na Wale Miedzeszyńskim? Czy nie taka
nitka była przy guziku leżącym w garażu
inżyniera Kruka?

Wrzosek wziął igłę ź nitką do ręki. Być
może, była ona rzeczywiście identyczna z

tamtą nitką. Ale nawet i to o niczym je­
szcze nie świadczyło. Takich nić na pe­
wno dużo wyprodukowano i dużo sprzeda­
no. Po prostu mógł to być znowu tylko

przypadek. Obaj jednak z Klimą nie wie­
rzyli już w takie zbiegi okoliczności.

SAMOLOT DO WIEDNIA

Nad lotniskiem drżał w powietrzu na­
rastający huk samolotu. Półkolista tarcza
radaru obracała się wokół własnej osi,
przypominając gigantyczne, nadsłuchujące
ucho. Na parkingu grzały się w słońcu sze­
regi samochodów.

Wrzosek pchnął drzwi i znalazł się przed
czarną tablicą, taką, jakich używa się w

szkole. Na tablicy kredą wypisano godzi­
ny odlotów. Samolot „Aerofłotu” do Mo­
skwy odleciał już rano. Samolot „Air Fran­
ce” do Paryża dwie godziny temu. Odlot
samolotu austriackich linii lotniczych AUA
do Wiednia nastąpić miał o 15.50.

Wrzosek odgiął mankiet i spojrzał na

zegaiek. Była 14.15.
Po prawej znajdowało się pomieszczenie

dla podróżnych. Na ścianie wisiała koloro­
wa reklama angielskich papierosów i na­
pisy: „Wszystkie kierunki — Ali direć-
tions”. Za drewnianą barierką stały duże
wagi z okrągłymi tarczami na wysokich
nóżkach. Jedna z dwóch ubranych w sta­
lowoniebieskie mundury urzędniczek wa­
żyła czyjąś walizkę;

Wrzosek obojętnie minął barierkę i u-

siadł na ławce, na której jakiś mężczyz­
na czytał „Express Wieczorny”.

Major wyjął z kieszeni paczkę papiero­
sów i zaczął szukać zapałek. Sąsiad z

ławki wyjrzał zza gazety. — Ma pan może

zapałki? — spytał Wrzosek.
Mężczyzna z gazetą sięgnął do kieszeni

i
i wyciągnął zapalniczkę. Podając ogień,
powiedział mimochodem:

— Jeszcze jej nie. było.
— Dziękuję bardzo — Wrzosek podniósł

się z ławki i wyszedł na słońce.
W tym momencie zobaczył Klimę. Kapi­

tan również był w cywilnym ubraniu. W
ręku niósł niewielki neseserek, niczym
podróżny wybierający się w służbową po­
dróż samolotem.

Huk silników ustał.
— Samolot „Lotu” z Paryża wylądował

na pasie ósmym — odezwała się spikerka.
Wyszli na lotnisko. Przed wieżą kontrol­

ną łopotała w powietrzu białoczerwona
flaga. Z boku znajdował się ruchomy trap.
Pchający go mały samochodzik zbliżył się
do samolotu, błyszczącego bielą i błękitem.
Grupa wysiadających, rozciągnięta w dłu­
gi wąż, dochodziła do baraku, przed któ­
rym stali Klima i Wrzosek. Zabrzmiał róż­
nojęzyczny gwar.

Ruch na lotnisku nie ustawał. Na ostat­
ni z pasów startowych wtoczył sie duży
odrzutowiec — to był właśnie samolot, któ­
ry o 15.50 odlecieć miał do Wiednia. Le­
dwie wyszli pasażerowie przybyli z Pary­
ża, już Wchodzili inni — Wybierający się
do Wiednia. Była grupa sportowców, jadą-
cych ha międzynarodowy meeting. Był le-

karz-stypendysta. Ministerstwa Zdrowia.
Ale diagram wskazywał, że lista pasaże­
rów samolotu nie była jeszcze kompletna.

Powietrze ponownie rozbrzmiało hukiem
samolotu schodzącego do lądowania. Je­
go kadłub błyszczał w słońcu, a duży cień
wędrował po płycie startowej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Budżet Podgórza zamknie się
w przyszłym roku wcale nie­
bagatelną kwotą 124.377 tys.
zł, co oznacza prawie 12-pro-
centowy wzrost w stosunku do
roku bieżącego.

Najwięcej, bo aż 38,2 proc, z

tej sumy, przeznacza się na o-

światę i kulturę.

Drugą pozycję w budżecie
zajmują sprawy gospodarki
komunalnej i mieszkaniowej
(28,2 proc.). Remontom podda­
nych zostanie 91 budynków
mieszkalnych (2240 izb). Plano­
wane jest też zakończenie bu­
dowy tzw. bloku.rotacyjnego o

117 izbach, gdzie znajdą cza­
sowe locum rodziny, których
mieszkania objęte będą re­
montem.

Planuje się też
nie na Dębnikach obwodowej
przychodni lekarskiej, budo­
wanej kosztem ok. 28 min zł,
jednej z największych w Kra­
kowie, która w przyszłości ob­
służy około 40 tys. mieszkań­
ców dzielnicy. Poprawie ulec
też powinna sytuacja na Ko-
złówku. Dzięki staraniom Pre­
zydium DRN w 20 pomieszcze­
niach udostępnionych przez
Krakowską Spółdzielnię Mie­
szkaniową okresowo, do czasu

wybudowania specjalnego bu­
dynku, uruchomiona zostanie
przychodnia lekarska. Otrzy­
ma też Kozłówek tak potrzeb­
ny w tej okolicy żłobek.

Ambicją Podgórza jest też dal­
sze rozwijanie czynów społe­
cznych, wciągnięcie w ich re­
alizację większej ilości miesz-

będą re-

uruchomie-

W WSP odbyła się pierwsza
uczelniana sesja studenckich
kół naukowych, pomyślana ja­
jco próba oceny dotychczaso­
wego ich dorobku, ze szczegól­
nym uwzględnieniem proble­
matyki leninowskiej.

Osobie przywódcy Rewo­
lucji Październikowej poświę­
cone były trzy referaty: „Le­
nin a sprawy młodzieży”, „Le­
nin we współczesnej poezji ra­
dzieckiej” oraz „Pojęcie pa­
triotyzmu i internacjonalizmu
w twórczości Lenina”, przygo­
towane przez koła naukowe
historyków, rusycystów i fi­
lozofów.

Ogółem 10 kół przygotowało
13 referatów. Na szczególną u-

wagę zasługują wyniki badań
KN Filologów i Geografów ze­
brane w ramach akcji „Lima­
nowa 69” i poświęcone proble­
mom językowym i przydatno­
ści turystycznej tamtejszego
regionu.

Badania są w trakcie i prze­
widziane jest opracowanie
„Monografii ziemi limanow­
skiej”. (tj)

kańców I zakładów pracy
dzielnicy. Na plan pierwszy w

tej dziedzinie wysuwa się roz­
budowa ośrodka sportowo-tu­
rystycznego w Borku Falęckim
oraz parku sportu i wypoczyn­
ku w Prokocimiu.

O tych i kilku innych jesz­
cze‘sprawach, m. in. propono­
wanych zmianach nazw kilku
ulic, mówiono wczoraj na V

Zwyczajnej Sesji DRN Podgó­
rze. Wapto zaznaczyć, że od­
bywała się ona w nowo otwar­
tym Dzielnicowym Domu Kul­
tury Dzieci i Młodzieży przy
ul. Czackiego. Obrady prowa­
dził przewodniczący Prezy­
dium DRN Podgórze Włady­
sław Rudolf. (wp)

Poprawa dróg

planie gospodarczym
dzielnicy Nowa Huta na rok
1970 przeznacza się nakłady w

wysokości 12,5 min zł na re­
monty i konserwacje urządzeń
komunalnych. W ramach po­
wyższych nakładów wykonane
zostaną różne prace związane
z remontem dróg i zwiększe­
niem oraz renowacją terenów
zielonych.

Ogólnie w osiedlach wiej­
skich (Ruszczą, Mogiła, Czyży-
ny, Kantorowice, Krzesławice
i Grębałów) wykonane zostaną
remonty 6 tys. m8 dróg o na­
wierzchni żwirowej i 6,7 tys.
ms ulic w osiedlach miejskich.
Jednocześnie wymieniane będą
uszkodzone krawężniki i chod­
niki, W osiedlu Bieńczyce 7
tys. m! dróg pokrytych zosta­
nie nową nawierzchnią bitu­
miczną.

Na remonty i konserwację
terenów zielonych wraz z par­
kami i skwerami (w sumie o-

koło 161 ha) planuje się nakła­
dy w wysokości 2,6 min zł. Je­
dnakże kwota powyższa nie
zabezpiecza w pełnym zakresie
planowych, koniecznych do
wykonania robót. Braki wyno­
szą 300 tys. zł. W ramach po­
wyższych prac wreszcie dosto­
sowany zostanie do celów re­
kreacyjnych park w osiedlu
Branice. Ponadto zostanie wy­
sadzonych 200 sztuk drzew i
200 sztuk krzewów.

O sprawach tych mówiono
na wczorajszej V Zwyczajnej
Sesji Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Nowa Huta. Oprócz te­
go omówiono rolę sektora nie­
uspołecznionego w uzupełnia­
niu handlu, rzemiosła i usług.

(LS)

• Biblioteka Publ. (13 Stycznia
59): godz. 18 — „Dzieło Tomasza
Manna” wygł. M . Promlriskl,

• MDK (Krowoderska 8): godz.
18 — „Lenin w Polsce”, godz. 18
— „Teatr skandynawski” — od­
czyt reż. B. Hussakowsklego.

• Klub Literatów (Krupnicza
22): godz. 19 — spotkanie z Janem

Sztaudyngerem.
• Klub MPiK (Jaglell. 1): godz.

19 — impreza francuska. Słowo

wstępne wygłosi J. Brablec

czym wyświetlone zostaną
filmy kr. metrażowe.
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NASZE
miasto

25-lecie LOK

w Starym Mieście

Zakładowe koło LOK przy Dru­
karni Związkowej w Krakowie

jest jednym z najaktywniejszych
w staromiejskiej dzielnicy,
czątkl jego działalności

się od r.

zdołało ono

Po-

datują
1947 1 w tym czasie

zapisać na swym
koncie wiele osiągnięć. Ich pod­
sumowania dokonano z okazji
25-lecla Istnienia organizacji pod­
czas uroczystego zebrania, w któ­
rym udział m. In. wzięli: I se­
kretarz KD PZPR Stanisław Gą-
ciarz, przewodniczący Prezydium
DRN Stefan Warmus, przedstawi­
ciele wojska oraz Zarządu Wo­
jewódzkiego LOK.

W czasie tej uroczystości zasłu­
żeni działacze LOK — pracowni­
cy Drukarni Związkowej oraz

działacze dzielnicy otrzymali od­
znaczenia. M, In. brązowy medal

„Za zasługi dla obronności kra­
ju” wręczono znanemu działaczo­
wi sportu strzeleckiego B. Szcze-

pańcowi. (mp)

Podczas trwania ubiegłorocznego
Alertu ZHP, który przebiegał pod
hasłem „Harcerstwo bohaterskim
dzieciom polskim” instruktorzy
referatu finansowo-gospodarczego,
Hufca ZHP Kraków Zwierzyniec
wystąpili z projektem ufundowa­
nia książeczki mieszkaniowej PKO
dla sieroty. Wkład w wys. 7209
zł pochodzi z indywidualnych na­
gród, które instruktorzy hufca

przeznaczyli na ten cel. Do sfina­
lizowania przedsięwzięcia walnie

przyczyniły się szczepy , Dzieci
Pioruna” i „Orle Gniazdo”.

Książeczkę otrzymała Marysia
Kuileto z Domu Dziecka ur 1,
zastępowa ze szczepu „Wichry”,
należąca do drużyny działającej
przy wspomnianym domu. W
obecności członków szczepu „Orle
Gniazdo”, instruktorów hufca i

zaproszonych gości ten wzrusza­
jący harcerski dar wręczył Ma­
rysi (patrz zdjęcie) jeden z naj­
starszych instruktorów ZHP, brat

patrona zwierzynieckiego hufca,
harcmistrz Polski Ludowej Euge­
niusz Fik. Rodzimy szczep obda­
rował Marysię zegarkiem i sło­
dyczami. Uroczystość zakończyła

się programem artystycznym, w

wykonaniu harcerek i narcerzy
„Ciirgo Gniazda”.

Warto dodać, że była to pierw­
sza książeczka mieszkaniowa dla

sieroty, ufundowana w Chorągwi
Krakowskiej ZHp. (zg)

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
naszego najukochańszego Męża I Ojca

WŁADYSŁAWA ŻMUDY
Osieka, a w szczególności Komitetowi Po-

Powiatowemu Komitetowi

Z redakcyjnej poczty

Dostarczają „hurtem
Pismo codzienne żyje właści­

wie jeden dzień. Po co więc pre­
numerować „Gazetę Krakowską”
— pyta nasz czytelnik ob. J.P.

(nazwisko 1 adres znane redakcji),,
skoro listonosz przynosi ją „hur­
tem” po 3—4 egzemplarze już nie­
aktualnej daty.

Ostatnio mieszkańcy ul. Gro­
chowej są w ten sposób obsługi­
wani przez tamtejszego listono­
sza, który zagląda do nich dwa,
a czasem nawet tylko jeden raz

w tygodniu. Co gorsza, również

skrzynka pocztowa przy ul. Gosz­
czyńskiego Jest opróżniana z tą
samą częstotliwością, jako że

czynność tę wykonuje ten sam,

roznoszący pocztę listonosz, (h)

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Graficznego PT w Tar

nowie, ul. Nowodąbrowska 14 — OGŁASZA PRZE

TARG na wykonanie remontu budynku pohotelo-
wego na Zakład Graficzny w Jaworznie, w dziel-
nic^ „Wesołe Miasteczko”.

Dokumentacja znajduje się do wglądu dla zain­
teresowanych w Sekcji Technicznej Przedsiębior­
stwa. — Informacja telefoniczna nr 41-21.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
m państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Inwestorzy! I w ofercle należy podać termin wykonania oraz

</ | wartość robót. — Oferty, w zalakowanych koper-
Mipisk-i i I taCh’ z naPlsem „przetarg”, należy składać do-dnia

Miejski Zarząd Dróg i Zie- I 20 grudnia 1969 n, pod adresem j. w .

leni w Krakowie, ul. Barska I „ ,

12, zawiadamia wszystkich in- I Er^mlSyi«a otwarci® °f„ert nast9Pi w dniu 23
westorów że w związku z I d *. 1969 ’ 0 godz- 101 w Pok°Ju SekcH Tech-
nnrpnniuuum W zwiąZł^U Z I nicznej. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboruP vaniem generalnego I oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda-
harmonogramu rozkopów dróg, I ula przyczyn. K-11295

ulic, chodników i zieleńców
na terenie m. Krakowa, nale­
ży do dnia 15. I. 1970 r. przed­
łożyć pisemnie plan prac roz-

kopowych o długości powy­
żej 30 mb. Brak zgłoszenia
może spowodować trudności
w uzyskaniu . zezwolenia na

prowadzenie robót.

Fot. Marek Widłak

Nowości wydawnicze

Dyrekcja Państwowej Szkoły Technicznej
Budowlanej Zaocznej

I Technikum Budowlanego Zaocznego
w Krakowie, ul. Bronowicka Boczna

ogłasza

WPISY UZUPEŁNIAJĄCE
na semestr wiosenny.

Państwowa Szkoła Techniczna Budowlana
Zaoczna przyjmuje wpisy na Wydział Bu.
downictwa Ogólnego.
Technikum posiada wydziały:

1) Budownictwo Ogólne,
2) Instalacje i Urządzenia Sanitarne.

Sekretariat przyjmuje podania do dnia
20 stycznia 1970 r. i udziela wszelkich in­
formacji codziennie, z wyjątkiem ponie­
działków, w godzinach od 16 do 19.

LOKAL HANDLOWY
pow. 15 m’, z pełnym wyposażeniem —

(woda, światło, gaz), przy Rynku Klepar-
sklm 12 — ZAMIENI NA POKOj z KU­
CHNIA lub pokój mieszkalny — Biuro

Projektów 1 Usług Technicznych Spół­
dzielnia Pracy, Kraków, ul- Grabowskie­
go 7 — tel. 350-22, 337-21.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-
Mlasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej: —

w dniu 17 grudnia, od godz. 10
do 14, przy ul. Kołodziejskiej,
Retoryka, Sowiej, Wroniej, Pocz­
towej,
— w dniach od 17 do 23 grudnia,
od godz. 6,30 do 17, przy ul. Buł­
garskiej, Pszczelnej, Pastwisko,
Pastwisko Boczna, Sąsiedzkiej.
Liściastej, Lany, Ruczaj 31—33 .

Bliższych Informacji udziela Re­
jon Eenergetyczny nr 3 „Podgó-
górze”, tel. 586-80, wewn. 555.

Leon Zaręba. Frazeologiczny
słownik francusko-polski,
dza Powszechna”, str.

70 zł.

Duże uznanie należy
dawnlctwu, 1 autorowi

szy tego typu słownik
____

dla wszystkich, którzy w jaki­
kolwiek sposób zajmują się ję­
zykiem francuskim. Zawiera on

ok. 5000 zwrotów, charakterystycz­
nych przysłów, prześlicznych ,,po­
wiedzonek”, stanowiących wybór
frazeologii francuskiej od XIX w.

począwszy do czasów obecnych.
W pierwszej części podane są

hasła w porządku alfabetycznym
oraz Ich odpowiedniki polskie.
Ilustracją haseł są przykłady z

literatury, prasy Itp. Wybór Ich
stanowi kwintesencję dowcipu,
humoru, uroku, lekkości — jed-

„Wle-
1155, cena

slę i Wy-
za pierw-
niezbędny

nym słowem wszystkiego tego, co

nazywamy „esprit franęais”. Pa­
sjonująca to i pouczająca lek­
tura.

Druga część zawiera Indeks o-

pracowany alfabetycznie i rze­
czowo. Umożliwia on wyszukanie
każdego zwrotu, o ile znany jest
jego „wyraz znaczący”. Życzyć
by sobie należało, żeby jeszcze
drugi indeks podawał, od strony
polskiej, hasła zawarte w Słow­
niku, tym bardziej, że jeszcze nie

jest opracowany słownik fra­
zeologiczny polsko-francuski.

MO w Krakowie in-
w 10 wypadkach

• Ambulatorium

Pogotowia Ratunko-

WYSYPISKO
otwarto w KRAKOWIE-PODG0RZU

Przy ul. PUSZKARSKIEJ, k. Fabryki
„Bonarka" i Spółdzielni „Motoruch”,
na terenach Przedsiębiorstwa Handlu
1 Spedycji.

Można tam wywozić, aż do odwołania,
ziemię i gruz budowlany. — Jednocześnie
zabrania się wysypywania tam śmieci.

Mała kronika

• Klub SD (Batorego 14): godz.
19.30 — Spotkanie red. M. Babińs­
kiego z mgr Masukl Hayashl. Od­
czyt: „Tradycje 1 kultura Japonii
na tle współczesności”.

• Klub Oficerski (Bitwy pod
Lenino 1): godz. 19 — recital fort.

Danuty Mroczek.

© KTF (Boh. Stalingradu 13):
godz. 19 — Ostatni przed święta-

Wieczór przy świecach”, na

którym mgr R. Drozd zaprezen­
tuje prace z dziedziny fotografii
techn. na przykładzie taorykl
„Modro”.

• Pawilon Wyst. (pl. Szczep.
3a). godz. 17 — filmy francuskie
kr. metrażowe o sztuce.

© MDK (Józefa 12): godz. 16.30
— Bajki dla najmłodszych — godz.
17.45 — Turniej gier i zabaw

sport, dla kl. IV—V.
• KDK (Rynek Gł. 27); godz.

19— „Montmartre a tematyka
Toulóuse-Lautreca” — wygł. prof.
W. Hodys.

Wypadki, kraksy...
• Grupa Wypadkowa Komen­

dy Miejskiej
terweniowała

drogowych.
Chirurgiczne
wego udzieliło pomocy 102 oso­
bom. @ Na skrzyżowaniu ulic

Konopnickiej i Barskiej, woźni­
ca Franciszek Dziura, zam. ul.
Szeroka 30/7, który wymusił pier­
wszeństwo przejazdu na autobu­
sie PKS, doznał złamania stawu

biodrowego. 9 Grupa Wypadko­
wa MPK informuje o poważnej
awarii tramwajowej na odcinku
Pleszów — Wzgórza Krzeslawic-
kie w godz. od 6.40 do 8.15, spo­
wodowanej uszkodzeniem sieci e-

lektryczhej. w tym czasie wpro­
wadzono zastępczą komunikację
autobusową.

zawiadamia

z

wiatowemu PZPR,
ZSL, Prezydium powiatowej Rady Narodowej,
Powiatowemu zarządowi Kółek Rolniczych
w Oświęcimiu, Przedstawicielom Polskiego
Związku Łowieckiego 1 Kół Łowieckich z te­
renów województw krakowskiego i katowickie­
go, Komitetowi Gromadzkiemu PZPR, Kołu
ZSL, Prezydium GRN, Zarządowi Kółka Rol­
niczego, Kierownictwu Szkoły Podstawowej Nr
2 oraz Ochotniczej Straży Pożarnej w Osieku,
Przedstawicielom Kółek Rolniczych oraz Kół

Gospodyń Wiejskich z terenu całego powiatu,
Kołu Łowieckiemu „Orzeł”, w Osieku, Kole­
gom i Przyjaciołom zmarłego oraz Mieszkań­
com Osieka — składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie.

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, BRAT 1 WNUKI

Charsznicka Odlewnia Żeliwa w Charsznicy k. mie.
chowa, ul. Miechowska 17 —

TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie wkrę­
tów do metali, z łbem płaskim stożkowym, o wy-
miarach 6x25 i 8x30, wg PN-60/M-822I0, sukąesyw- 1
nie w ilości po 250 kg co kwartał, do końca 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach, z na­
pisem „przetarg”, należy składać do dnia 25’ grud- <

nia 1969 r., pod adresem: Charsznicka Odlewnia
Żeliwa w Charsznicy, ul. Miechowska 17, Dział

Zaopatrzenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Spółdzielnia Pracy Tworzyw Sztucznych „UNIA”,
w Krakowie, E. Plater 4 — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da samochód furgon „warszawa” pick-up, nr rej.
KS-2152, nr silnika 20-053472, nr podwozia 052719, sto­
pień zużycia 80 proc.

Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni —

w Krakowie, ul. E. Plater 4, w dniu 30 grudnia
1969 r., o godzinie 10.

Cena wywoławcza wynosi 12.580 zł.

Przy®‘?pu|Rcy do przetargu winni wpłacić do ka-

sy Spółdzielni wadium w wysokości lo proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu,

,,prze<3stawić zaświadczenie Wydziału Komu-
1RAm^HAtHWlerdAa3ą°e celowość nabycia pojazdu.
Samochód można oglądać codziennie w godzi­

nach od 7 do 8, w garażu Spółdzielni w Krakowie

przy ul. Gramatyka 8 a.

OGŁASZA PRZE-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty Im. Lenina Kraków - Nowa Huta

Główny Plac Budowy - przyjmie do pracy męż­
czyzn w wieku powyżej 18 lat, z terenu wojewódz­
twa krakowskiego, a to:

MASZYNISTÓW SPYCHAREK, KOPAREK ZU-
RAWl SAMOJEZDNYCH, POMOCNIKÓW MASZY­
NISTÓW po zasadniczej szkole zawodowej, PA­
LACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami PKP
SPAWACZY AUTOGENICZNYCH, KOWALI
ELEKTROMONTERÓW i MALARZY KONSTRUK­
CJI STALOWYCH.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
Kombinatu możliwość otrzymania dodatkowego
wynagrodzenia z funduszu mistrzowskiego i do­
datkowego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku przysługują upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego.

Na miejscu bezpłatne zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych i wyżywienie za częściową do­
płatą Zarządu.

Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe i wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską w Zakłado­
wej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii 4, względnie z Nowej
Huty nr 16 — (wysiadać na drugim przystanku
przed Walcownią). _ zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Zatrudnienia 1 Płac. i

BANK
Nauka

POLSKA KASA OPIEKI
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

KURSY spawania na ksią­
żeczkę, dla początkują­
cych, oraz weryfikacyjne
organizuje „Oświata” —

Kraków, tel. 334-72.

8.10

TĘCZA: Gentleman

16lat)—17,19.U-

Zwierzęta (fr., 11

Rozwój
Czechosłowacji.

(Sławkowska
(pl.

Fedkowlcza. PAWILON

9
W NOWEJ HUCIE

Winnetou i Apanaczl

CO,GDZIE,
KIEDY?

Środa

17
GRUDNIA

Łazarza

lat) — 15.30, 18, 20.30 . MŁ. GWAR­
DIA: Ciężkie czasy dla gangste­
rów (fr., 16 lat) — 10, 12.15, 14.45,
17.. SZTUKA: “

lat) — 10, 12, 16, 18. Przegl. węg,
film. — 20.15.
z Epsom (fr.,
CIECHA: Ząb za ząb (duńs., 16
lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Synowie magnata, II seria (fr., 14

lat) — 17, 19. WARSZAWA: Roz­
śpiewane wakacje (NRD, 14 lat) —

15,45, 18, 20.15. WIEDZA: PKF. Zie­
lone złoto. Synowie Nilu — 18.
WISŁA: Nagie godziny (wł., 16
lat) — 11, 20. Paryż — Warszawa
bez wizy (poi., 11 lat) — 16, 18.
WOLNOŚĆ: Tylko umarły odpo­
wie (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Zoltan Karpathy (węg.,
14 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Agent o

dwóch twarzach (fr., 14 lat) — 17,
19.30 .

HISTORYCZNE (Jana 12): Dzieje
i kultura Krakowa, (Szpitalna 21):
Dzieje teatru krak. (11—18). Fran­
ciszkańska 4: Szopki krakowskie

(11—18). RYNEK GŁ. 35:
muzealnictwa w

PRZYRODNICZE

17) : 10—13. PAŁAC SZTUKI

Szczep. 4): wyst. malarstwa Je­
rzego
WYST. (pl. Szczep. 4): Wyst. gra­
fiki K. Srzednickiego oraz ma­
larstwa W. Taranczewskiego (11 —

18) . TPSP (Al. Róż 3): Z epoki Re­
nesansu (11—18). KTF: (Boh. Sta-
lingr. 13): Impresje z podróży do

USA, Egiptu i Kanady (14—18).
RYNEK GŁ. 22: „20 rysunków
francuskich XV—XIX w.” (10—14).
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica):
11—15. MUZ. MŁ . POLSKI (Tet­
majera 109): 11—14. MPIK (Jagiel­
lońska 1): Malarstwo Tadeusza
Kołka.

Koncert z polone-
12.45 Rolniczy kwadrans.

Duety lnstrum. 13.20 Swoj-
melodie. 13.40 „Więcej, le-

tanlej”. 14.00 Rep. lit. 14.20

operowa. 15.00 Wiad. 15.95

uprzejmie, że w niedzielę
dnia 21 grudnia br.

EKSPOZYTURY
w KRAKOWIE ®

KURSY pomaturalne pół­
roczne: kreśleń budowla,
nych, dekoratorstwa wy­
staw sklepowych, kiero­
wników zakładów gastro­
nomicznych, kosztoryso­
wania — organizuje —

„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-73 1
394-23.

IM. SŁOWACKIEGO (pl.
cha 1): Zemsta (zamkn.)
STARY (Jagiellońska 1): Poskro­
mienie złośnicy — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Donadieu — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Ucieczka — 19.15,
LUDOWY (Majakowskiego): Bal­
lada wigilijna — 18, OPERETKA

(Lubicz 48): Dama od Maxima —

GROTESKA (Skarbowa 2): Sind-
bad Żeglarz — 11.

-W—

KINA

ŚWIT:
(jug., NRD, 11 lat) — 15.30, 17.30.

Bracia Karamazow (radź., 16 lat)
— 19.30. ŚWIT m. sala: Szczęście
(fr., 18 lat) - 15, 17, 19. ŚWIATO­
WID: Człowiek z Hongkongu (fr.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Hasło Korn (poi.,
J4 lat) — 15, 17. 19. SFINKS: He­
roina (NRD, 15 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Mr Hobbs
na urlopie .(USA, 14 Jat) — 18.

WIELICZKA - Górnik: Podróż
w milczenie.

SKAWINA — Junak: Start,
Hutnik: Dom i gospodarze.

ZIELONKI — Krakowianka:
Czarci żleb.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz, Q

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3, PEDIATRYCZ­
NY: Prądnicka 35, CHIRURG.
DZIEC.: Prądnicka 35.

PROGRAM 1

7.50 Gimn. 8.00 Wiad.
„Dzień dobry — tu Red. Społ.”.
8.15 Muz. 9.30 J. Sibelius — muz.

do szt. Szekspira „Burza”. 10.00
Wiad. 10.05 Koncert muz. roz­
rywkowej. 11.00 Jan Brahms -

Wariacje 1 fuga na temat Haen-
dla. 11.25 Mel. film. 11 .45 Publi­
cystyka międzynarodowa. 1155
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata. 12.25

zem*.
13.00
skie

Piej,
Muz.

„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców’-’, 16.00 Dziennik. 16.10 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 Magazyn muz. młodz. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 Ra-
dio-reklama. 19.30 Koncert cho­
pinowski — z nagrań Edwarda
Auera. 20.00 Dziennik. 20.25 Pol.

zespoły jazz. 20.47 Kronika spor­
towa. 21.00 „Ze wsi i o wsi”. 21.20

„Rozmowy o wychowaniu”.
Aud. poetycka. 22.00 Koncert

ru rozgł. Wrocławskiej. 22 .20
powiedz! z różnych szuflad.
Mel. tan. 23.00 Dziennik. 23.10

respondencja z zagranicy.
Po raz pierwszy na antenie.
Wiad.

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25

Utwory fort, gra Zb. Szymono-
wlcz. 12 .40 Piosenki. 13.00 Czaj­
kowski — ii suita ork. C-dur.
13.40 „Litewskie klawikordy” —

pow. J. Bobrowskiego. 14.00 Wiad.
14.05 Muz. 14.25 Ulubione przebo­
je. 14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00
Z twórcz. klasyków. 15.30 Muzy­
ka Kuweitu. 15.50 Monitor Nauki

Polskiej. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.

pr. z Rzeszowa (RZ). 17 .00 Ślada­
mi IV Plenum — aud. w opr. C.

Słupka. 17 .15 Mały jubileusz Krak.
Teatru Muzycznego. 17 .55 Kwad­
rans akademicki. 18.10 Dziennik
krak. 18.20 „Sonda” — powt. aud.
z cyklu: „Pejzaże”. 19.00 Przegląd
„Echa dnia”. 19.17 Muz. 19.30

„Granica” — słuch. 21 .00 Nowe

płyty w PR. 21 .30 Studio Piosen­
ki. 22 .00 z kraju i ze świata. 22.27
Wiad. sport. 22 .30 22 lekcja jęz.
franc. 22 .45 utwory K. Szymano­
wskiego. 23.15 Międz. Unlw. Rad.
23.35 Mel. tan. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn

Na UKF 68,75 MHz — z Krako­
wa lokalnie. 16.10 Kolorowe gita­
ry. 16.25 Nowela ind. „Prawdziwa
męskość”. 16.40 Zespoły kameral- B

0.05—3 .00 Pr. z Wrocławia.

APOLLO: Oscar (fr., 16 lat) —

10, 12.30. Sekrety wiernych żon

(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Casanova 70 (wl„ 16 lat) —

19. DOM ŻOŁNIERZA: Gringo
(wł., 16 lat) — 15.45. KIJÓW: nie­
czynne. KULTURA: Rudobrody
(jap., 16 lat) — 16, 19.15. MELO­
DIA: Wiryneja (radź., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA: Tom­
cio Paluch (USA, 7 lat) - 15.30,
17.30. Zjadacz dyń (ang., 16 lat) —

19.30 MIKRO: Falstaff (hlszp., 16

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania

i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 295-77
625-50, 657-57
422-22, 417-70

PROGRAM II

Muz. 5.29 Pog. (KR).
5.40 Aud. dla wsi. 5 .50

WAWEL (9—14.45). DOM SZOLAY-
SKICH (pl. Szczep. 2): poi. mai. i
rzeźba do 1764 r. (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): Dary i

zakupy dla Domu Matejki (10—15).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
10—14 . GEOLOGICZNE (Senacka
3): Świat roślin i zwierząt ub.

epok oraz wyst. minerałów (9—17).

Dzierżyńskiego 3Sb (tlen). Szcze­
pańska 1, Plac Matejki 2, Długa
88, Krakowska 18, Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Huta
— os. Wandy 23 (tlen).

5.00
Wiad.
rochem informuje. 5.55 Muz. 6 .00

Proponujemy, Informujemy. 6 .20
Gimn. 6 .30 Wiad. 6.40 Aud. Red.

Społ. 6 .50 Muzyka 1 aktualności.
7.15 Pog. (KR). 7 .16 Tr. z Rzeszo­
wa. 7 .30 Dziennik. 7.50 Muz. 8.10
Muz. 8.25 Pog. (KR). 8.30 Wiad.
8.35 Stawka na modernizację. 8 .50
Muz. 9 .00 Utwory Rossiniego i

Dworzaka. 9.30 Wiad. 9 .35 „Zielone
sygnały”. 9.50 Rosyjski© pieśni.
10.10 Gra zespół klarnecistów. 10.25
Jarmark cudów. 11 .25 Koncerty
barokowe. 11.55 Kom. o st. wód.

9-55 Dla szkół: historia kl, VII
Do broni. 10.25 „Europolis” -

film rum. 11 .55 Dla szkół: fizyka
kl. VI Odkrycie Pascala. 12.25—
14.25 Przerwa. 14.25 Politechnika
— matematyka kurs przygoto­
wawczy. 15.00 Politechnika. O-
bliczenia pól. 15.30—16.35 Przerwa.
16.15 Program dnia. 16.20 O dach
dla auta (KR), 16.40 Dziennik.
16.50 Dla dzieci: Pan półka i spół­
ka. 17 .25 Magazyn ITP. 17 .35 Kro­
nika (KR). 17 .50 Otwarcie bramy. U

18.35 Z cyklu: Wielcy znani i nie- R
znani. ^19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień- E

nik. 20.00 „Szukajcie swojej gwia- ■
zdy”. 21.00 Światowid. 21 .30 PKF. B

21.40 ,,O muzyce mówią”. 22.20 g
Dziennik. 23.35 Program na jutro. B

23.40 Politechnika — (powt.) .

Rynek Główny 31

Sławkowska 6

Boh. Stalingradu 30

Floriańska 7

w TARNOWIE — pl. Kazimierza 2

w NOWYM TARGU - al. 1000-lecia 44

będą otwarte w godz. od 10 do 16

Komunikat
Zawiadamia się uprzejmie PT Klientów, że

placówki kredytowe obsługi ratalnej sprzedaży

w KRAKOWIE: ul. Wiśłna 7 — Rynek Podgórski 1?
i w NOWEJ HUCIE, osiedle Wandy 23

oraz w:

ANDRYCHOWIE, ul- Obrońców Stalingradu 59

BOCHNI, ul. Biała 1

BRZESKU, ul. Mickiewicza 1

CHRZANOWIE, ul. Krakowska 12 b

JAWORZNIE, ul. Stojałowskiego 11
NOWYM SĄCZU, ul. Jagiellońska 50 a

NOWYM TARGU, ul. Szaflarska

OŚWIĘCIMIU, ul- Sobieskiego 15

OLKUSZU, ul. 1 Maja 43

SKAWINIE, ul. Kazimierza Wielkiego I

TARNOWIE, ul. Kaczkowskiego 6

Trzebini, ul. Świerczewskiego 8

WIELICZCE, ul. Obrońców Pokoju 9

WADOWICACH, pl. Kościuszki 21

ZAKOPANEM, ul. Krupówki 16 a

ŻYWCU, ul- Kościuszki 36

czynne będq w niedzielę dnia 21 grudnia br.

w godzinach od 10 do 15.

Zapraszamy PT Klientów do skorzystania z usług
wymienionych placówek. Uzyskany kredyt umo­
żliwi ostatnie, przedświąteczne atrakcyjne zakupy
artykułów przemysłowych.

KURSY mistrzowskie w

zawodach: formowacza
wyrobów tworzyw sztucz­
nych, murarza, malarza,
stolarza, fotografa, gal­
wanizera i inne prowadzi
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8 — teL 334-72.
394-23.

KURSY utrwalania wie­
dzy z przedmiotów egza­
minacyjnych, matematy­
ki. fizyki, chemii, biolo­
gii, geografii 1 innych —

oraz lęzyków obcych i
rysunku odręcznego or­
ganizuje ,,Oświata” Kra­
ków, Mazowiecka 8, tel.
394-23 i 334-72.

Zguby
DZIADEK Joanna, zam.

w Sieniawie, zgubiła bi­
let miesięczny na prze­
jazdy autobusami PKS —

relacji
"

lahka.
Nowy
relacji
niawa.

Nowy Targ—Bie-
wydany przez PKS
Targ i bilet PKP

Nowy Targ—Sie-
N-16621

SŁOWAKIEWICZ Marian,
zam. w Nowym Targu —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 75/68, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Nowym Targu.

ABRATOWSKI Kazimierz
— Tymbark 299, pow. Li­
manowa, zgubił legityma­
cję służbową nr 85, wy­
daną przez Wydz. Oświa­
ty i Kultury PPRN w Li­
manowej.

HNATKOWICz Adam —

zam. w Oświęcimiu, ul.
Jagiełły 1P.6, zgubił legi­
tymację szkolną nr 29/184
— wydaną przez Szkołę
Podstawową Nr 1 — w

Oświęcimiu.

SREBRO
(ZŁOM)

oraz

srebro przemysłowe
kupują sklepy

«ARS CHRISTIANA*
TARNÓW,

© plac Katedralny 6.

KRYNICA,
® Dąbrowskiego
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